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386. — ROK XXXVII. 


SRODA 
17 GRUDNIA 1980. 


zmia- 


Sa w projektowanych przez BB 
nach regulaminu takie nonsensy, że żalo- 
wać trzeba posłów, którzy muszą rzeczo- 
wo pqlemizować z tem pierwszem „arcy- 
dziełem* sanacyjnej mądrości politycznej. 
Dwie z tych zmian (w sprawie quorum 
przy wyborze komisji nadzwyczajnej i ilo- 
ści posłów Żżadających tajnego posiedze- 
nia) musiały być cofnięte, gdyż sprzeci- 
wiały się najwyraźniej konstytucji. Jedno 
glupstwo podtrzymali jednak sanatorzy, 
mimo że jest ono sprzecznem z konstytu- 
cja. Art. 20 konstytucji mówi: „Losłowie 
skladaja następujące ślubowanie“... Jest 
chyba jasnem, że w momencie skladania 
ślubowania osoby ślubujace sa już posła- 
mi, gdyż tak, a nie inaczej je tytułuje ar- 


tykuł 20. Ponadtc ar. 92 i 96 ordvnacji | 


wyborczej ustalają. że posłem jest wybra- 
na osoba od chwili, gdy Państwowa (lub 
Okręgowa) Komisja Wyborcza ogłosi re- 
zultat wyborów. Nie może być chvba ści- 
ślejszego określenia chwili powstania man- 
datu poselskiego. A jednak sanatorzy skre- 


| 


Ślili z art. 1 regulaminu postanowienie, że | 


czas trwania mandatu poselskiego biegnie 
ed chwili ogłoszenia na posiedzeniu Komi- 
sji Wyborczej rezultatu wyborów, a prasa 
sanacyjna wyraźnie oświaedza, że czas 
trwnia mandatu liczyć się będzie od chwili 
zlożenia ślubowania poselskiego. Chodzi 
widocznie o stworzenie furtki na przy- 
szłość dla różnych posunięć przeciw opo- 
zycji. Ot np. wybór na posła zastaje kan- 
dydata w więzieniu. Sejm domaga się je- 
go wypuszczenia. Ale minister sprawiedli- 
wości może wtedy odpowiedzieć: „Uwie- 
ziona osoha nie jest posłem, bo jeszcze 
nie zlożyła ślubowania poselskiego“, Natu- 
ralnie, że nie złożyła, bo siedzi w Brześciu 
lub Grójcu. A że nie jest posłem, przeto 
można ją trzymać w więzieniu bez zgody 
Sejmu calemi miesiącami. Można w ten 
sposób na pierwsze posiedzenie Sejmu nie 
dozućcić kilkudzicsięciu posłów Í uzyskać 
Ha różnych projektów rządowych sztuczną 
wiekszość. 

Powie ktoś, że regulamin nie jest usta- 
wa, nie można więc posługiwać się nim 
przy stwierdzaniu, czy jakiś stosunek pra- 
wny istnieje. Zapewne, ale to skreślenie 
wspomnianego wyżej ustepu jest zapowie- 
dzią przeprowadzenia i w konstytucji (oraz 
w ordynacji) poprawek, uzależniających 
powstanie mandatu od złożenia ślubowa- 
nia. Wtedy kandydat aresztowany w okre- 
sie wyborczym nie mógłby wejść do Sej- 
mu, nawet gdyby został w 20-tu okręgacz 
wybrany. 

Wszelkie argumenty logiczne są wo- 
bee sanacji grochem rzucanym na Ścianę. 
Nowy regulamin został dzisiaj uchwalony. 
Kluby nie będa mogły występować z wła- 
snemi projektami, mowcy opozycyjni będą 
musieli milezeć lub ograniczać sie do krót- 
kich deklaracyj. Tak sobie przynajmniej 
BB wyobraża rolę opozycji w Sejmie, dla 
którego od dzisiaj pracować zaczyna na 
nazwę Sejmu mameluków. 

Czy także argumenty moralne pozosta- 
na w tej Izbie bez echa? Przekonamy się 
z okazji debat nad „tajemnicami Brze- 
ścia“. Dzisiaj właśnie wejdzie na trybunę 
poseł Nowodworski, by motywować na- 
głość wniosku Klubu Narodowego, wzy- 


W Krakowie 


z odnoszaniem 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie. . . . «. . . 


wiedzialności karnej za nadużycie władzy | 
przedstawicieli władz administracyjnych, 
prokuratorskch i sądowych oraz ofice- 
rów i podoficerów służby wojskowej, któ-| 
rzy uczestniczyli w aresztowaniu i wniesz- | 
czeniu w więzieniu wojskowem i w znęca- | 
niu się nad aresztowanymi b. posłami. 
w więzieniu wojskowem w Brześciu nad | 
Bugiem“. Ponadto wejdzie pod obrady | 
wniosek trzech klubów lewicy, żądający | 
zwolnienia dziesięciu wiezionych jeszcze 
posłów na Sejm obecny. Czy klub rzadowy | 
uchwali nagłość i dopuści do dyskusji me- 
rytorycznej nad obu temi wnioskami? Je- | 
Śli ją uniemożliwi, będzie to dowodem, że | 
koła sanacyjne boją się, by kraj poznali 
prawdę o Brześciu. Będzie to także po-, 
średniem stwierdzeniem, że prawda 0, 
Brześciu wyglada groźnie, I będzie zara- 
zem wykazaniem, że posłowie sanacyjni 
na manowcach polityki zagubili i poczucie | 
moralne i resziki odwagi evwilnej. Może 
niejeden z nich, przyciśuięty do muru przez 
swych znajomych, oburza się prywatnie 
na Brześć i w zamknietym pokoju gwal-| 
townie protestuje. Tem gorzej o nim świad- | 
czyć będzie jego milczenie w Sejmie. — 
Brześć stanie sie wyrokiem hańby dla 
wszystkich, którzy nie okażą w tej chwili 
odwagi w męskim i publicznym prołeścia. 

Regulaminem i Brześciem zaczyna się 
nowa kadencja sejmowa. Fałalnv pocza- 
tek. Ten złowieszczy Brześć odbiera klu- 


l 
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bowi BR resztki moralnego kredytu i, 
mamy nadzieję, sprowadzi -wyzwolenie 
Narodnu. aX. 


OPETE E BOZE O PTT LIERE 
Bunt lotników hiszpańskich stłumiony. 


Paryż. 16 grudnia. Ostatnie 21 godziny | premjer nadwyrężył zdrowie 


minęły w Hiszpauji pod znakiem najsyż- 
szego napięcia. Po rezrzuceniu ulotek po- | 
nad Madrytem zaniepokojenie w stolicy 
wzrosło do napięcia, jakiego miasto al 
niepamiętnych czasów nie przechodziło. | 

Okazało się bowiem, że groźba zawar-! 
ta w ulotkach nie byla gołosłowna. Po za-| 
jęciu lotniska przez powstańców siojąeych | 
pod dowództwem «generala Queipe del | 
Lano, eskadra lotnicza, na której czele; 
stanął major Franco, zdobyła jeż notrzebną 
ilość bomb do bombardowania koszar 
wojsk, któreby się nie przyłączyły do pow- 
stania. Prawdziwa panika ogarnela miesz- 
kańców, gdy wierna królowi artylerja 
wzięła lotnisko pod ogień artylerii. Po pól- 
godzinnej kanonadzie. po oddaniu na lot- 
nisko około 190 strzałów armatnich na-, 
stąpiła kapitulacja i prawopodebnie ko- 
niee rewolty. | 

General del Lano. major Franco i kil- 
ku oficerów wsiadło do czterech samolotów 
i odleciało w kierunku zachodnim. W Ma- 
drycie i okolicy ogłoszono stan oblężenia. 

Równocześnie z wydarzeniami w Ma- 
drycie rozgrywały się walki uliczne mię- 
dzy policją a robotnikami w Sewilli, Kady- 
ksie, San Sebastjan i Santander, gdzie 
bylo kilkanaście cyar w zabitych i ran- 
nych. Ruch na grarzey francusko-hiszpań- | 
skiej został wstrzymany. Wstrzymano tak- 
że komunikację kolejową miedzy obydwo- 
ma państwami. 

MAJOR FRANCO INTERNOWANY 
W PORTUGALJI. 

Paryż, 16 grudnia. Jak z Lizbony donoszą. 
wczoraj po południu w pobliżu miasta wyłądo- 
wały 4 samoloty hiszpańskie wraz z generałem 
dtl Lano, majorem Franco i 10 oficerami, któ- 


jrzy po kapitulacji lotniska w Madrycie ratowali 


się ucieczką. Samoloty zostały zajęte przez 
władze władze portugaiskie a lotników interno- 


wającego Rząd do pociągnięcia „do odpo- wano. Ponieważ chodzi o przestępców po- 
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* MAGAZYN FABRYCZNY (od strony pomnika Mickiewicza) 


'poleca w wielkim wyborze: 
Sztućce, Półmiski, Tace, Cukiernice, 


Serwisy, Zardyniery, Kosze i t. p" 
Galanterie Srehrna i Metalową, 


KOMPLETNE ZASTAWY STOŁOWE SREBRNE | PLATEROWANE 


YBÓR SPECJALNYCH 


PREZENTÓW i PODARKÓW 
SWIĄTECZNYCH i OKOLICZNOSCIOWYCH. 


wybitnie konkurencyjne. 


Dogodne warunki nabycia. 


Rok założenia 1885 == 


EPIIT D WEZ! 


profesorów Uniw. J ag. 


do pos. Krzyżanowskiego 


. Warszawa, 16. 12. (Tel. wl). Posel Adam 
Krzyżanowski, prożesar Un. Jagiellońskiego 
trzymał pismo podpisane przez kilkudziesięciu 
figfesorów Iniwersytetu Jagieliońskiega któ- 
rzy zwracają się do niego, jako do kolegi, z żą 


Poincare ci 


daniem wyjaśnień w sprawie romaitych wersji, 
kursujących na temat odnoszena się do więź- 
niów w Brześciu. Między podpisanemi znajdują 
się także nazwiska księdza biskupa dra Go- 
dlewskiego, prot. Tadeusza Sinki i t. d. ' 


eżko chory. 


w NASTĘPSTWIE UDARU MOZGU SPARALIŻOWANY DO POŁOWY 


Paryż, 16 grudnia. W stawie zdrowia 
dawnego premjera francuskiego Poinearego 
nastąpiło znaczne pogorszenie. 
południem otiegla Paryż pogłoska o jego 
śmierci. Na szczęście wiadomość ta okazała 
się nieścisłą. Przypuszczają, że dawny 
w ostatnich 
dniąch a przytem zaziękił się, w następstwie 
czego choroba pogarszala się z dnia na 
dzień. W sobotę wieczorem Poincare poło- 
zył się o łózka a w niedziclę wieczór doznał 
udaru mózgu, w następstwie czego został 
do połowy sparaliżowany. Stan pacjenta 
jest bardzo poważny. | 

Paryż (PAT) Stan zdrowia Poinęare'gn | 
wzbudza nadal poważny niepokój. Dzień 
wczorajsgy nie przyniósł polepszenia, a binle 
tyny lekarskie są bardzo wstrzemięźliwe, co do 
optymistycznych horoskopów, Cala prasa. bez 
różnicy odcieni politycznych, poświęca obszer- 
ne artykuły temu wybitnemu mężowi stanu, 
który w życiu politycznem Francji w ciągu: 
ostatnich 20-tu lat odegrał tak wybitną rolę. |: 


PARALIŻ CZYNI DALSZE POSTĘPY. | 


Paryż, 16 grudnia. „Paris Midi“ podaje 
4lziś przyczynę i przebieg choroby dawnego 
premjera Poincarego. Wedłe tego Poincare za- 
śsłabł już 5 grudnia. 


Lekarz polecił mu pozo.! 


stać w łóżku. Mimo to Poincare, czując się 
iw pelni sil. wstał i pracował z całą intensyw.- 


Dziś przed | nością. W sobotę zasłabł ponownie: nogi od- 


mówiły mu posłuszeństwa i mówienie sprawia- 
fo mu coraz większą trudność. Zawezwany le- 
karz stwierdził zanik czynności nerkowych i 
przedostanie się wydzielin meczu do krwi. co 
spowcdowało wzmożone ciśnienie krwi, Sym- 
ptomy wskazują. że musiało nastąpić peknie- 
cie żytki w mózgu. gdyż paraliż czyni dalsze 
postępy. Przy chorym czuwa nieustannie żona. 
Oprócz lekarzy nikt nie ma przystępu do 
niego. 


Skład zawodowy nowego rządu, 


. Prasa francuska informuje o zajęciach z3- 


wodanwych członków rządu p. Steega.- Na 2% 
ministrów i podsekretarzy stanu adwokatura 


pasiada 7 przedstawicieli. dziennikarstwo i li 
teratura 5 (Barthou. Leygues, Barety, Danie- 
Jou. A. Sarraut). świat uniwersytecki 6. Po- 
madto w gabinecie zasiada 1 kupiec. 1 apte- 
karz. 2 lekarzy. 2 inżynierów, 2 przemysiow- 
ców. 2 urzędników i 1 rolmik. Pięciu ministrów 
miastowało już gadneść prezesa gabinetu. Są 


to: Briand, Barthou. Chautemps. Painlevć i 
Leygues, ; 

Najwięcej więc w rządzie zasiada prawni- 
ków. t 


C O COR 


tycznych. przeto nie będą oni wydani władzom | 

hiszpańskim. 

NIBYTO STŁUMIONE, A STRAJK GENER. 
i PO MIASTACH. 

W Madrycie dokonano licznych aresztowań. 
Więzienia są przepełnione. Bez pozwolenia po- 
licji nikomu nie wolno opuszczać miasta. W kil 
ku miastach północnej Hiszpanji strajk gene. 
ralny nie został zakończony. Słychać. że straj- 
kiem ogarnięte są także miasta, Kadyks, Sewil- 
la i Walencja. 

Ostatecznie jednak panuje zdanie. że ruch 
rewolucyjny załamał się ostatecznie. Cała prasa 
hiszpańska, bez względu na zabarwienie i kie- 
runek polityczny, szczerze — czy nie. w każ- 
dym razie jednogłośnie potępia próbę wzniece- 


nia powstania, nazywając ją zbiodniczem wy- i 


stąpieniem niepoczytalnych jednostek. 


. Wojna celna węgiersko-czeska. 


Budapeszt (PAT). Minister finansów zawia- 
ldomit wszystkie komory celne, że o godz. 0.01 
dnia 16 grudnia traktat handlowy węgiersko- 
iczechosłewacki przestaje obowiązywać. W kon- 
sekwencji więc taryfy celne, zawarte w tym 
traktacie, tracą swą ważność w stosunku do 
towarów czechosłowackich. Okowiązywać ma 
węgierska taryfa autonomiczna, 


Budapeszt 16 grudnia. Prowadzone w Pra. 
dze rokowania  czechosiowacko-węgierskie w 
Sprawie zawarcia traktatu hardlowego, zostały 
dziś osttecznie zerwane. Delegacja węgierska 
opuściła Pragę dziś w południe. Między oby- 
dwoma państwami zawisia groźba wybuchu woj 
ny celnej. 


== 


Bir. X. 


© czem pisza inp. 


Čs Nie chcemy popsucia Konstytucji. 


Cała prasa niezależna odrzuca stanow- 
czo pomysły rzekomej „naprawy“ Konsty- 
tucji, zawarte w ostatnim wywiadzie. Zgod- 
nie stwierdzają dzienniki niezależne, że 
Polska nie może wracać do okresu abso- 
lutyzmu, że nie może się wykreślać z rzę- 
du państw cywilizowanych. 

„W całym tym wywodzie — pisze 
„Dziennik Ludowy“ — ani słowa o kon- 
troli tych „indywidualnych detyzyj". Sto 
wem chodzi tu o nadanie konstytucją mo- 
Pa władzy dyktatorskiej, od której ..rozka- 
gowo“ ma być zależne i przedstawicielstwo 
narodowe“. 


„Kurjer Warszawski“ również stwier- 
dza, że wywiad zawiera doktrynę nieogra- 
niczonej władzy jednostkowej. 

„Lubo nie otrzymała ona w wywiadzie 

wczorajszym żadnego, nawet odległego za- 
rysu formuły prawnej, widać jednak zu- 
pełnie jasno. że idzie o to, aby władza Pre. 
zydenta wchłeneła w siebie wszystkie funk- 
cje władzy państwowej. Prezydent Rzplitej 
w tem wyobrażeniu, byłby bezapelacyjnym 
szefem władzy wykonawczej; władzy sądo- 
wej, oczywiście; władzy ustawodawczej 
także, skoro „miałby możność swoje po- 
stanowienia w samym porządku pracy Sej- 
mu rozkazowo załatwiać!” 

„Dziennik * Bydgoski* stwierdza, że 
Srzeczywistnienie tych pomysłów dałoby 
fatalne skutki. Dotychczas bowiem Prezy- 
dent był reprezentantem majestatu Rze- 
czypospolitej i stał ponad partiami i zgieł- 
kiem walk politycznych. W przyszłości 

: „musiałby mieszać się czynnie do walk poli. 
itycznych, co w wysokim stopniu obniżyło- 
iby jego autorytet u wszystkich, którzyby 
„się na jego posunięcia nie godzili, A któż 
nam możę dać pewność, że choćby więk- 
mzość kraju stać za nim będzie? 

| _ Dlatego ostrzegamy zawczasu przed nie- 
„mczesnemi pomysłami”, 


Prasa sanacyjna nie będzie oczywiście 
sprzeciwiać się psuciu Konstytucji. Tchó- 
ezostwo i zanik odwagi cywilnej doszły 
w tym obozie do tego stopnia, że ani jed- 
no pismo nie wystapiło choćby nieśmiało 
przeciw idei samowładztwa. Nawet „Czas“, 
organ „prawników“ nie znalazł w wywia- 
dzie nic, z czemby się nie godził! 


Budżet Jest zbyt wysoki. 


„Nowy Dziennik* nie przypuszcza, by 
„dochody budżetow w roku przyszłym 
były wyższe, niż w roku bieżącym, t. zn. 
2.740 miljonów zł. tak, iż preliminarz przy- 
szłoroczmy dochodów wydaje się o 150 mi- 
jonów za wysoki. Widać z tego, że nie- 
stety wysiłdk rządu w kierunku redukcji 
wydatków był o wiele za mały, wynosi bo- 
wiem w porównaniu s budżetem tegorocz- 
nym redukcja ta zaledwie 2.5 proc., gdy np. 
w Rumunji zredukowano budżet o 15 proc., 
a podobnie radykalnej redukcji dokonano 
lw innych państwach, jak Włoszech ita." 


Trzeba tu jednak zaznaczyć, że niektó- 
pozycje obcięto bardzo silnie. Np. tun- 
Husz kultury narodowej zmniejszono o po- 
lowe. Zato fundusze dyspozycyjne wzrosły. 


O Brześciu będzie głośno. 


„Polonia“ potwierdza, że skarga na to, 
w a działo w Brześciu, jest 

„głośna, bo nią krzyczą nietylko szeptem 
;podawane z ust do ust echa brzeskie, nie. 
Îitylko artykuły, ale 1 białe plamy na ła- 
mach dzienników, Jest jawna, o ile tylko 
nią być może wobec widocznych dla wszyst 
kich metod tłumienia wszelkich wiadomo- 
ści o tem, co się działo w Brześciu”. 


Inne pisma zaznaczają, że wszystkie 
szczegóły i wszystkie nazwiska osób, które 
się „odznaczyły* w Brześciu, będą ujaw- 
nione. Ale nie sanacja będzie wyznaczać 
czas i miejsce sądu. Przyjdzie dzień, w któ- 
rym sprawiedliwość zatriumtuje. 


Konfiskaty. 


„Lwowski Kurier Poranny" został skon- 
fiskowany za artykuł prof. St. Grabskiego: 
„Zwycięzcy i zwyciężeni”. Grodzieńskie 
„Nowe Życie“ uległo konfiskacie za prze- 
druk wiadomości (gdzieindziej nieskonii- 
skowanych) o interwencji Stolicy Apostol- 
skiej w sprawic Brześcia, W Toruniu skon- 
liskowano .Słowo Pomorskie“. Krakow- 
ski „Naprzód”* uległ konfiskacie za kilka 
ustępów odnoszących się nrzeważnie do 
sprawy Brześcia. Lódzki „Rozwój* zostal 
skonfiskowany za artykuł, w którym. jak 
podaje w następnym, nieskonłiskowanym 
numerze, wyraził zdanie, że 

„zadanie senatora Rzeczypospolitej polskiej 
nie może ograniczać się “o> wyuoszenia 
kubełków' 

W rezultacie wytworzyła się taka dzi- 
waczna sytuacja, że o Brześciu wiedzą 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 17-go grudnia 1930. Nr. 336. 
wają się stopniowo klasycznego charakteru 
społeczności doskonałej, pozostają jelmakże 


istota internacjonalizmu. 


Znakomity myśliciel i pisarz Francji ka- 


tolickiej, Jacques Maritain, napisal spe- 
cjalnio dla Polskiej Katoliekiej Agencji 
Prasowej artykuł p. t. „essence de Tin- 


ternationulisme*, 
kadzie polskim. 
1) Słowo, „Juternacjonalizae” należy, na 
szem zdaniem, do tych wieloznacznych termi- 
nów, które. zależnie od systewatu, z jakiego 
wynikają, przyjmują sons nieraz calkowicie 
kierunkowo sobie różny. Jeżeli nazwiemy ogol- 
nie „antropoteistycznym takie pojęcie świata. 
gdzie człowieka. uznaje się za tel Ostateczny 


który podajemy w grze- 


(jaskrawy przykład takiego poglądu | mamy 
w matenjaliźmie Marxu, to powiemy. że istnie- 
je imternacjonalizm anutropoteistyczny i inter- 


nacjonalizm katolicki. Mogą one czasami Wy- 
padkowo stykać się z sobą. naprzykład: prze- 
ciwstawiać się w sposób podobny pewnym Mi- 
skim jprzyczynom konfliktu między narodami. 
w założeniach jednak swoich į samej istocie sa 
z gruntu sobie różne i przeciwne. Internacjo- 
nalizm jako słowo wydaje się być pochodzenia 
rewolucyjnego, w każdym razie odnosi się do 
Międzynarodóryki robotniczej, 

W pojęciu amtropoteistycznem, a zwlasżczi 
marksowskiem. podług którego każdy czynnik 
materjalny i gospodarczy jest tylko zjawiskiem 
pobocznem ewolucji historycznej, a każda oj- 
czyzna — pozostałością zanikającego państwa 
ekonomicznego, któremu przeciwstawia się 
proletarjat wszystkich krajów, internacjona- 
lizm wyraża się w pomniejszającem dażeniu 
do zastąpienia wszystkich marodów  jedno- 
ścią światowego sproletarjatu. uznawanego za 
reprezemtanta łudzkości. W tem sposóh, przy- 
puszczają, człowiek, zorganizowany kolektyw- 
nie, stanie się wreszcie panem swego histo- 
rycznego przeznaczenia. Łatwo zrozumieć, że 
podłożem tego  internacjonałiamu. podobnie, 
jak i imnych mniej wydatnych, jedynie buma- 
nitamnych, form internacjonalizmu miechrzości- 
jańskiego jest chęć deifikowania ludzkości. 
Głównego teoretycznego źródła tego poglądu 
doszukać się można w filozofji Hegla, a za 
maszych czasów praktyczny jej wyraz znaleźć 
w ateiżmie sowieckim. 

Możnaby wykazać, że jeżeli ten internacjo- 
nalizm dąży do zniszczenia takiego objektu 
moralnego, jakim jest ojczyzna, to czyni to 
dlatego — mówiąc otwarcie i ujmując sprawę 
głębiej — że opiera się ma zasadniczej negacji 
istoty ludzkiej, eo stoi w ścisłym związku 
z radykalnym matenjaliznmem szkoły  Mąrxa. 
Każda jednostka ludzka mie jest niczem więcej. 
jak tylko składnikiem lub cząstką historyczne- 
go mrowiska. którego duch mcieleśmia się 
obecnie rv proletarjacie. 

W tej koncepcji jest oczywiście internacjo- 
nalizm (w pojęciu materjalistycznem). lecz nie 
można w miej dostrzec supranacjonalizmu. po- 
nieważ przy tym poglądzie niema niczego wyż- 
zego ponad mrowisko ludzkie. 

Koncepcja katolicka natomiast wprowadza 
przedewszystkiem stupranacjonalizm, a. miano- 
wicie: ponadnarodowość Kościoła, mistyczne- 
go ciała Chrystusa. Kościoła, który, stano- 
wiąc ciąg dalszy Tajemnicy Wcielenia i trosz- 
cząc się o sprowadzenie wszystkich ludzi do |* 
jedności nadprzyrodzonej. jaka pochodzi od 
Słowa, ..co Ciałem się stało”, Naj przewodni- 
kiem rodzaju ludzkiego. a tem samem stoi po- 
mad zmysłami, ponad kulturą. rasą i narodo- 
"wością. 

Lecz w Kościele są zarówno zbiorowiska 
ludzkie jak t oddzielne jednostki. Kierownictwo 
ziemskie sprawami ludzkiemi musi stosownie 
do wymagań chrystjanizmu otrzymywać ohja- 
śnienia, dotyczące prawd i nauk ewangolies- 
nych. Nadprzyrodzona wino jedmość katolicy- 
zmu dąży do stwarzania w razio potrzeby dla 
dobra, samej kultury nawet, tej solidarności 
i tej czasowej jedności, którą niegdyś vazy- 
wano „chrześcijaństwem". a którą świat współ- 
czesny choć w części usiłuje odnależć w Lidze 
Narodów €w sposób, typowy dla cywilizacji, 
oderwane) od porządku naduaturalnego. Tu 
widać, jak ponad-narodowość katolicyzmu šta- 
jo się iutornacjonalizmam, który jednak by- 
najmniej nie dąży do zlania wszystkich ludów 
w jeden ród ludzki, lecz do nawiązania opar- 
tych ma sprawiedliwości i przyjażni coraz 
ściślejszych stosunków między narodami. 

Katolicki internacjonalizm nie niszczy oj- 
czyzny, przeciwnie, opiera. się na niej i zgóry 
jstuieme jej przypuszcza. W samym zaś po- 
rządku doczesnym przyjmuje. że powszechny 
dobrobyt ludzki i czynniki decydujące w hi- 
BGA mie zależą tylko od stanu materjalucgo 
| rospodarczego, leez także i głównie od stion 
moralnego. Stail, bez względu ua zmiany w roz 
ciągłości twrytorjalnej, jakie zjawiają sie sv hi 
storji marodi. posiadającego ojczyzne. stąd nie 
w zjednoczeniu ludzkości, jaka rodzaju, lecz 


De A 


mopa 


o wiele więcej czytelnicy poczytnych dzien- 
ników niemieckich lub angielskich, niż 
polskich. Ale i w Polsce wieści o czynach 
p. Kostka-Biernackiego i iego pomocników 
rozchodza się szeroko, bardzo szeroko... 


w zjednoczeniu tych objektów moramych, ja- 
kiemi są ojczyzny, posiadające każda swój mo- 
mont powstania. swój rozwój historyczny. swo- 
je pamiątki, szukać trzeba .„societus perfoeta”, 
tej wspólnoty politycznej o typie skończonym, 
korzystającej oczywiście z suwerenności poli- 
tyczucj. gdzie ludzie mogliby prowadzić życie 
wsnólne rzeczywiście ludzkie. Jeżeli "narody 
współczesne przez coraz większe poddawanie 
się światowym koniecznościem ckonomicznym. 
jakie im narzuca system przemysłowy. wvzby- 


Czy Litwa zmieni po 


Rokowania polsko-litewskie, które ub. 
poniedzialek rozpoczęły się w Berlinie, dotyczą 
spraw malej wagi. Chodzi o umowę w sprawie 


Ww 


rucbu granicznego oraz żeglugi na rzekach 
pogranicznych. Juk wiadomo, granica (którą 


Litwini nazywają tymczasową linją administra- 
cyjną) nie jest bynajmniej martwą. Chlopi. 
których gospodarstwa przecięte zostaly linją 
eraniczną, przechodzą często z jed nej strony 
na drugą. odwiedzają się także krewni z tej i 
tamtej strony. kordonu, toleruje się nawet ma- 
ły ruch handlowy. Ponieważ jednak granica 
nie jest ścisle wytknięta, a Litwini sa w stosun” 
ku do Polaków niesłychanie podejrzliwi i 
w każdem zajściu granicznem upatrują jakieś 
cele polityczne. przeto kilkakrotnie alarmowa- 
no Europę opisami „gwałtów“ pólskich. Roz- 
poczęte obecnie rokowania w Berlinie mają ta- 
kim zajściom w przyszłości zapobiec. Delega- 
cja litewska będzie oczywiście zwracała vlów- 


w 


z 


uą uwage na to. by w żadnym punkcie ewen- 
tualuoj umowy nie stworzyć pozoru, że Litwa 


uznaje obecną granice. 

Żę chodzi o sprawy małej wagi, to widać 
także z tego. że przewodniczącym delegacji 1i- 
tewskiej jest p. Gałwanauskas a polskiej p. 
Szumlakowski. Ministrowie spraw zagranicz. 
nych nie biorą udziału w tych obradach. Ponie” 
waż jodnak opinja litewska bardzo żywo inte- 
resuje się wszelkiemi rokowaniami z Polska. 
przeto wolno przewidywać, że i obrady bęrlin- 
skie dadzą prasie kowieńskiej okazję do wypo- 
wiedzenia się na temat polityki Litwy. 

Dotąd zawsze zwyciężał na Litwie pogląd, 
że w żadne rokowania wdawać sie nie należy. 
póki Polska nie odda Wilna, że «rótko mówią: 
należy iść dotychczasową drogą. Nadzieje, że 
nareszcie zwycięży na Litwie idea porozumie- 
nia z Polska. opierają się na bardzo wąttych 
podstawach. Nie wypowiedział się za zmianą 
polityki żaden wybitny mąż stanu z obozu rzą. 
dzącego. Kilku tylko dziennikarzy poruszyło 
i ta w sposób bardzo ostrożny problem polity- 
ki litewskiej. 


| 

objektami moralnemi o samodzielnej struktu- 
rze prawnej i panami swych czynów. wzboga- 
cone nie dajacem sie zmniejszyć dziedzictwem 
narodowem. Przez fakt istnienia cjezyzny pow- 
stalo i przez ten sam fakt umacnia się w "u- 
dziach dążenie da rozwoju wszelkich racjonal- 
nych możliwości. przez ojczyzmę ludzkość 
otrzymuje dziedzictwo doczesne | kulturalne. 
stosownie do swej osobistej wartości. I kato- 
lik wie, że „po Bogu najwięcej człowiek wi- 
mien swym rodzicom i swojej ojczyźnie” (Św. 
Tomasz Sum. theol). Jacques Maritain. 
EE 


litykę wobec Polski? 


W. chrześcijańsko-lemokratveznym „Ryta- 

zabrał głos p. Gabryś, wybitny publicysta 
litewski prucujący od szeregu lat w Szwaj- 
carji, Nie można było od niego oczekiwać, by 
w sporze o Wilno uznał stanowiska Polski. Te- 
go zresztą nie doczekamy się od żadnego stron 
uictwa litewskiego. Dobrze, jeśli po tamtej stro” 
nie ktoś przynajmniej uzuaje w zasadzie mo- 
żliwość zgody z Polską a nie marzy o nowej 
wojnie polsko-holszewiekiej lub polsko-niemiee 
kiej. podczas której Litwa mogłaby odebrać 
„zagrabiono* Wilno. Otóż p. Gabryś uznaje po- 


šio” 


trzebo porozumienia polsko-litewskiego t 
w tym ducha wypowiedział się na łamach 
„Rytasuć. Organ ten jednak i obóz. któremu 


sluży, nic poparł tej myśli, Natomiast z kół 
rządowych posyjedy się na p. Gabrysa zarz 
ty. że „szkodzić interesom Litwy. 

W „Lietuvos Zinios“, organie ludowców za- 
hiera} głos jakiś „Stary Warszawianin* oraz b. 
prezydent Litwy K. Grinius. Artykuly te rów- 
nież nie wywarły wielkiego wrażenia. a redak- 
cja pisma uznała za stosowne zaznaczyć. że 
poglądy (rriniusa sa jego osobistemi pogląda- 
mi, a stronnictwo ludowców stanowiska swego 
uie zmieniło. 

Ostatnio, przed kilku dniami w „Socjaldo: 
mokratasie* nkazał się artykuł. w którym kry 
tykowano litewska ..polityke uporu” i wykazy- 
wano, że porozumienie z Polska megloby przy- 
nieść Litwie korzyść. 

Jak widzimy, głosy za porozumieniem odzy” 
waja się w obozie opozycyjnym, który polityką 
Litwy nie kieruje. I te jednak glosy są tak 
nieśmiale ostrożne i rzadkie, że nic można do 
nich przywiązywać wielkich nadziei. Zdaje się, 
bez wytrwałej a rozważnej akcji z naszej stro- 
nv idea norozmnienia vie zdobedzie sobie grun- 
tu. Zwolennicy zgody muszą móc powoływać 
się na jakieś widoczne dowody dobrej woli i 
życzliwości Polski dla Litwy. W przeciwnym 
razie Litwa nie opuści obozu naszych wrogów, 


Podatek zapałczany. 
Ustępstwa dla szwedzkiego, kapitalisty, 


W ciągu ostatnich dwu lat mieliśmy już 
sposobność zanotowania zwyżki cen wszystkich 
artykułów. których prołukeja jest objęta mo- 
nopolem państwowym, a więc soli, tytoniu, spi- 
rytusu, podwyższała także taryf; poczta pod- 
niosły stawkę przewozową koleje... Do też serji 
podwyżek, jakiemi rząd co pewien czas obđa- 
rza szerokie masy konsumentów i któremi do- 
tkliwie obciąża koszta handłowe w agólnym 
obrocie gospodarczym. dołącza sie obecnie no- 
wy podatek, nałożony na ludność, a mianowi- 
cip podwyżka cesy zapałek, objętych wydzier- 
żawionym szwedzkiemu kapitaliście monopo- 
lem. 

Projekt ustawy reformującej dotychczasową 
umowe dzierżawną. z Kreurerem, podnosząc ee- 
nę zapałek, dąży przedewszystkiem do zabezpie 
czenia dzierżawcy przed konkurencją ze strony 
producentów zapalniczek kieszonkowycł alej- 
mując ie manopolem I podwyższając opłaty od 
10 do 20 zł, od sztuki. Dalej następują przepisy 
formalne o wykupnie na rzecz monopolu fabryk 
produkujących jakiekolwiek obirkty monopolu 
zapalczanego. co oczywiście pruktycznogo zna- 
czenia dziś już nie posiada. gdyż wszystkie 10 
fabryk zapałek, które należału dawniej do wha- 
ścicieli prywatnech — zostały inż wykupiona 
urzez Monopol. 

Zmianę warunków dzierżawy 
nistor skarbu nieporozumieniami, jakie wynika- 
lv z dzierżawcą ba tle rozdzialu czystegn zy- 
sku. W myśl umowy z r. 1925, Skarb Państwa 
miat ptrzymywać 50% tego zvsku po dokona- 
ula pobrąeeń z dochodów Śpółki ua karitał in- 
westycyjny. zakładowy. zapasowy, renewacy|- 
ny 1 12%-wą dywidondę. Dotvehczas spółka 
wypłacała rzeczywiście Skarbowi kwotę 5 milj. 
zh w zlocie tytułem czynszu dzierżawnego. 
w przerachowaniu na złote obiegowe wynosiło 
8.600.000 zł. rocznie, zaś tytułem udziału w Zy- 
skach 6.134.000 zł. za tata. 1928 i 1929. W bud- 
żocie na rok bież. Sejm preliminował z tytulu 
udziału w zyskach w monopolu zapalczanym 


uzasadnia mi- 


co |milj. 


mougpołowej i udzialu w zyskach pobiera 
Skarb paústwa od spólki podatek od obrotu, 
podatek dochodowy i oplaty stemplowe. «aczny 
wpływ do kasy państwowej. przy cenie dota- 
liche; T er za pwlelko wynosi okało 13 milj. 
zł. rocznie. 

Na mocy obetnogo projektu umowy spółka 
zostaje zwolniona na przyszlość od płaceuia 
podatków dochodowego, obrotowego © mająt- 
kowego, natomiast czynsz dzierzawny wvulosie 
21 i pól miljona zl. czyli o 11 milj. zł, więcej 
al wpływów z r. 1929, Różnica znajdzie pokry- 


cio w podwyżce ceny zapałek. której cyólną 
wydajność oblicza się na 15 milj. zł Z fej sm. 


my 13 miljenów ma przypasć Skarbowi pafe 
stwa jako nowy podatek, nałożony na ludność, 
resztę otrzyma dzierżawca. ` 

Podkreślić należy, że umowa zwalnia dzier- 
żawcę od obowiązku eksportowania zapałek 
polskich zagranicę, który to obowiązek przewi 
dziany był umową poprzednią. Z rocznej pro- 
dukeji okolo 900 miljonów pudełek. exsporto. 
wano toż rzeczywiście około 300 miljenów. gło- 
wale do Ameryki, do Chin i Sjamu. 

Suma netto pożyczki nzyskanej od Kreuge- 
ra w nominalnej wysokości 32.4 milj, dol, wv- 
nosi 50 milj. dolarów 5procentowanych sa 6% 
preem. Z sumy jednak uzyskadej przeznacza 
się 4 milj. ua woorzenie obligacyj skarbowych 
z r. 1528, u 50 milj. zł na przedterminową spä- 
tę innych długów państwowych. Ta  osatnia 
pozycja wymaga niewątpliwie wyjaśnień, potóż 
bowiam zużywać pożyczkę uową na to, by 
przed (ermiueni płatności spłacać uzyskany już 
kredyt! Na cele ściśle gospodarcze. a miano- 
wicie kredyty komunalne za pośrednictwem 
Banku Gosp. Kraj. przeznacza rząd około 18 
zł. resztę na inwestycje państwowe. a 
więc mniej dla ogólnego życia gospodarcze- 
go pożyteczny cel. Raczej oczekiwaćby Us 
żało ożywienia kredytu prywatnego inwesty 
cyjnego, gdyż tutaj sa najdotkliwsze braki wy- 
woółane ostrym przebiągiem kryzyeu gospodar- 


kwotę 2% miljona zł. Ponieważ oprócz opłaty Iczego. 


NY G, 


„WŁOS NARODU“ z dnia 17.ga grudnia 1930. 


Ka ziemiach Stzoltej 
Zwolnienie z więzienia „Undowcow”*. 


W dniu 138 bm. zwolniony został z więzienia 
śledczego we Lwowie, redaktor naczelny „Di- 
ła“ Bazyli Mudry i adwokat Aleksander Maryt- 
czak. Z więzienia śledezego w Czortkowie zwo! 
niony został prałat Kunicki za kaucją 3.000 zł. 
Zawałykut za kaucją 2.000 zł. i senatorowie: 
Michał Baranyk i Mikołaj Kuźmin. 


Pawszechny spis dzieci w Polsce. 


Rządowa agencja „Iskra“ podaje, że min 
W. R. i O. P. w porozumieniu z głównym urz- 
statystycznym zarządziło w bież, roku szkol- 
nym obszerne dochodzenia statystyczne we 
wszystkich szkołach. począwszy od ochronek 
aż do szkól wyższych. Procz statystyki szkol- 
nej przeprowiulzony zostanie na wiosnę 1931 
r. powszechny spis dzieci. 


Kurs Apolozetyczny w Radomiu. 


Fod powyższym tytułem za inicjatywa ks. 
prałata Dr. $cjiskaly, proboszcza parafji Opieki 
N. M. FP. Komitet Misyjny w Radomiu rozpo- 
czął w dnin 14 b. m. w sali Rosursy Rzemieślni 
czej tygodnowy ryk] wykladów, któreze pro- 
gram wypełnią: ks. dr. Staniskuw  Gialitski, 
proboszcz jaraij. glinickiej w Radomiu stoic- 
pie Boga. Geneza świata w Riblji. Chrystus- 
Bóg), ks. Ir. M. Morawski > $ z Jmbliia (Czy 
czlowiek ma dn=zę?). ir. Granat z Rado- 


ks, 


mia (Spirytyzm w świetle ke, Zjuwiska spi- 
Tyrvrna), ks. dr. prof. Skibniewski z Bublina 
(Inkwizycja). ks. dr. praf, A- Szymańska z Tm- 


blina (Kościól a ruch robotniczyj. 

Pierwszy wykład ks. dra Glątińskieg wo- 
bec licznie zebranej publiczności zagaił ks. pra- 
łat dr. Śejskala  paczem nastąpiła  dvsknsja 


w formie zapytań sInchaczów i odpowie!zi pre- 
legenta. maret). 


Zakazane w Polsce druxi i pisma 
liteeskie, ukraińskie, węgierskie i czeskie 

W estatnich dniach pozbawiono debjntn 
poczewego w Połsce następujące druki į pis- 
ma: Drik wydawany w Kownie przez autora 
J. Jakucianisa w języku fiewskim p. t. „Kolisa 
i Swiesa* MI Dalis („Droga do światla* TU-eia 
część). czasojdsiio, wydawane w Czerniowcach 
w języku ukraińskim p. t. „Czas“, druk wyda- 
wany w Kijowie w języku ukraińskim p. t. 
„Literaturnyj jarmerk (almanach Nr. ID. eza- 
scpismio wydawane w Budapeszcie w języku 
węgierskim p. t: „Tosti Napis”, oraz CzasApIS- 
m wydawane w Pra ize w języku czeskim p. t. 
„WVkrajina”. 


Cdrutowane Wadowice. 

Wadowice przeżyły w ostatnich dsuiach lo- 
kalaa sensacje. Spawodowała ją uchwala Rady 
miejskiej moca której pozwolono gminie ży- 
fowskiej na ustawienie © słupów rytualnych 
wokół miasta, Uchwala juleo-sanacyjnej miek- 
szośei w radzie miejskiej została już po części 
wykonana, przyczem naruszono w kilku miej- 
stach nietykalność posiadania, wbijając słupy 
rytualne w gwunta mieszczan bez pozwolenia 
właścicieli. Fodobna pad wplywem oburzenia. 
jakie powstało wsród sfer kutohckich miasta, 
rada miejska ma zamiar rofnić powyższe roz- 


pórządzemie. Należy zaznaczyć, iż żydzi nie sta 
nowią nawet 1/3 Tndności W adbwie. Ryloby 
rzeczą smutną, giyby miasto złożone po wiek- 


szej części z inteligencji, posiadające za sobą 
piękne tradycje kulturalne, miało przybrać wy- 
giad wschodnia-ralilejski. 


Bohaterski listonosz 
uratował życie trzem chlopcom. 


Sa kruchym jeszcze loqgzie. który pokrył, 
wrzepływającą przez Łuck, rzeczką Głuszec, 
ślzgało się onegdaj trzech uczniów szkoly 
powszechnej. Nagle lód załamał się. 
wpadli do rzeki w miejscu dość  głębokiem 
d poczęli tonąć. Na ratunek pospieszył przecho- 
sdzący właśnie listonosz, M. Lisowski, który 
wydobył chłopów z pod pokrywy lodowej. 
Jednakże. trzymając ich nad powierzchnią to- 
pieli. sam moczął tonąć, W tym momencie po- 
Syieszyli mu z pomocą: posterunkowy Mieha- 
Tiski | szofer Grimherg. którzy podali dzielne- 
mu listonoszowi sznury. ułatwiając tem wydo- 
rycie się z wody wraz z ocalonymi ehłopeami. 
Bohaterskiego  rozmcsiciela listów podano do 
odznaczenia medalem za ratowanie tonących. 


POŚWIĘCENIE NOWEGO KOŚCIOŁA 

PARAFJALNEGO W MOGILANACH, 

Z Mogiłan (ad Kraków) donoszą nam: W dn. 
14 b. m. odhyło się tam poświecanie nowego 
kościoła parafialnego. Poświęcenia dokonał ks. 
biskup dr. Re poud w asyście ks. dr. Hajdugi, 
wctacjusza Kurii Metrop. Po przemówieniu ks. 
biskupa i przeniesieniu Najśw. Sakramentu do 
wielkiego ołtarza. ks. dziekan J. Nieć cdprawił 
wnczystą sumę. a miejscowy ks, proboszcz J. 
Mazurek wyglosił okolicznościowe kazanie. 
W ureezystości wzięli mdział księża proboszczo 
wie sąsiednich parafij. rzesze wiemych. staro- 
sta krakowski p. Œ. Orłowski. architekt i twór- 
ca planów moweso kościoła p. Fr. Mączyński. 
har. Konopka z Mogilan, hr. Miączyńska z. Ko- 
nabnik i w in, 
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Dodatkowa n 


w sprawie „aktów 


W ub. piątek złożył rząd niemiecki w Se- 
kretarjacie Ligi Narodów dodatkową notę 
w sprawie zajść na Górnym Ślasku. Niemcy 
twierdzą, źe po wręczeniu skargi z dnia 27-ga 
listopada do wiadomości rzadu herlińskiego 
doszły nowe fakty. które również stanowią 
naruszenie konwencji genewskiej. Nota wyli- 
cza wypadki najjaskrawsze i końezy się proś. 
ba, by Sckretarjat Ligi Narodów powiadomił 
o tych faktach wszystkich członków Rady. 

Josteśmy dalecy ad tego, hy wszystkie za- 
rzuty niemieckie uważać za uzasadnione. Z dru- 
giej strony jednak nie można nad niemi przejść 
do porządku dzievngo. 

W tych zajściachi, które podaje prasa nie- 
miecka, występują najczęściej „Aufstandische* 
czyli członkowie Związku Powstańców śląs- 
kich. Im przypisują Niemcy prawie wszystkie 
napady na działaczy niemieckich, które koń- 
czyły się zwykle ciężkiem pohiciem i zniszcze- 
niem urządzenia mieszkania. Nota twierdzi, że 
iakich aktów gwałtu było prawie 200. 

Rząd polski powinien zarządzić Śledztwo 
i bezwarunkowo ukarać winnych bez wzgiędu 
na to, czy są nimi Polacy, czy Niemcy, zwo- 
lennicy czy przeciwnicy obecnego systemu. Tak 


nakazuje sprawiedliwość. Ponieważ jelnak ar-' 


gument taki nie wszystkim przemawia do prze- 
komania. przeto że i rozum pūli- 
tyezny, że it. racja stanu nakazują nie 
bagatelizować nam zarzutów: 
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- 1.638 rodzin bez dachu nad głową 
w Warszawie. 


W słafystyce wydziału opieki społ, warszaw 
kiego magistratu znajdujemy znamienne licze 
by, dotyczące stanu hezdemności w stalicy. 
Qbecnię w Warszawie znajduje się ni mniej ni 
więcej tylko 1.635 rodzin (6.333 osoby} mozba- 
wionych z różnych powodów wlasnego cachu 
ad głową, a tem smem zakwalilikowanych 
przez magistrat do pomieszczenia w micjskich 
sdbraniskach dla bezdomnych. 


DZIADEK ZAMORDOWAŁ WNUKA. 

Z Wiejiczki donoszą nam, że w tych dniach 
dokonano hestjalskiego mordu ua osobie 21- 
letniego mieszkańca wsi Chorągwica. niejakie. 
go Piąstki. Chlopak ten cierpiał na chorobe 
św. Wiła, i z tego powodu rodzina chciała się 
go pozhyć. Krytycznej nocy dziadek Piastki. 
rzekomo podenerwowany awantura radzinną, 
skrępował wnuka sznurami, poczem zadał mu 
cios uożem w oko i skopał niemilosiernie tak, 
że chłopak wyzionął ducha, Potwaornego mor- 
derce znaaresztowano. > 


SKAZANIE ŻYDOWSKIEGO FABRYKANTA 
ZA OSZUSTWA SKARBOWE. 


W Katowicach zakończono od kilku dni 
trwający proces przeciwko żydowskiemu fa- 
hrykantowi wódek, Natanowi Bekerowi, który 
działając oszukańczo. naraził skarb państwa 
na straty w sumie 200 tysięcy zł. Prokurator 
ądał ukarania Bekera grzywną 6 miljonów 
zł.. sąd jednak skazał go na karę 30 tysięcy zł. 


Rada Naczelna „Odrodzenia“ 
w Poznaniu. 


XV. Sesja Rady Naczelnej Stowarzyszenia 
Katolickiej Młodzieży Akańemickiej „Odrodze- 
nje“ rozpoczęła swe obrady w ub, nielzielę 
w Poznaniu. Zebrani, w liczbie około 60., dele- 
gaci wszystkich środowisk adrodzeniowych, roz 
rzuconych po miastach uniwersyteckich, ucze- 
stniczyli w poutyfikalnem nahożeństwie, w ka- 
tedrze poznańskiej, celehrowanem przez ks. bi- 
skupa Dymka, w obecności Prymasa Poiski, ks, 
Kard. Hlonda. Nabożeństwo to było poisrzane 
z uroczystością inauguracji Akcji Katolickiej 
w polsce. 

W południe odbyło pierwsze zebranie 
Rady Naczelnej. na którem gości odrodzeniow- 
ców z najdalszych zakątków Polski witał w i- 
mieniu gospodarzy Senior red. Jerzy Gutsche. 
Uroczysta inauguracja obrad Rady Naczelnej 
zgromadziła w porze poroludniawej w wielkiej 
sali Coll. Minus Uniwersytetu Pozn. czionków. 
oraz sympatyków ruchu odrodzeniowego. Głó- 
wnym pikten programu inauguracji XV. Sesji 


się 


Rady Naczelnej hył referat ks. St, Wojsy o zna! 


czeniu życia wewnętrznego w pracach ergani- 
zacyj ideowych. Na wstępie Ks. Ward, Hlond 
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ota niemiecka 


Gdybyśmy mrzyjęli. że tylko 10 jmyeeni 
z owych 200 aktów gwaltu, o których mówi 
nota niemiecka, jest oparte na pewnych pol- 
stawach faktycznych, to już Lvłaby to cyfra. 
która w Genewie zrehiłaby wrażenie, Mamy 
oczywiście w Lidze Narodów wypróbowanych 
przyjaciół. ałe należy się obawiać że tym ra- 
zem Niemcy będą bardzo energicznie bronić 
swej skargi. Rząd Brucninga wogóle ustepuje 
często pod naporem demagogji nacjonalistycz- 
nej, a teraz szczegolnie obawiały się zarzutu. 
iże nie bronił mniejszości niemieckiej. Trzeba 
pamiętać, że hitlerewcom ton skargi niemice- 
kiej wydawał się zbyt miękkim. zbyt łagońd- 
nym. Oni chcieliby wyrazżnego zakwestjonowa 
nia granie Polski, a ponadto proponowali wy- 
słanie zbrojnych oddziałów nad granicę Polski. 

W tem położeniu trzeba, by Polska mogia 
na Swą obronę powiedzieć, że winni zosiałi 
ukarani że prasa riezaieżra wszelkie objawy 
teroru potępia, że wypadki na Śląsku zaszły 
'odczas kampan;i wyborczej, która w wielu 
państwach europejskich bywa gwałtowna, że 
zwoiennicy sanacji teroryzowali także polskie 
|egrupowania niezależne, że zatem wypadki te 
i vie były jakiemś narodewem wystąpieniem ca- 
isa społeczeństwa polskiego przeciw Niem- 
ccm. Poza tem trzeba ztadać, ile wypadków 
teroru nie mizto bynajmniej tła politycznego, 
iccz tylko osobiste, 
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jnodkroślił w swem przemówieniu miedzy inne- 
mi fakt zbiegnięcia się uroczystości inauguracji 
Akcji Katolickiej w Polsce z otwarciem obrad 
iwładz naczelnych „Odrodzenia”*, wyciągając 
słąd wniosek, że Opatrzność sama wskazuje, 
w jakim kierunku winien iść bieg obrad. Na- 
stepnie Ks. Prymas udzielil zebranym błogosta- 
wieństwa, oraz złożył życzenia owocnej pracy. 

W niedzielę ahradowała również wyłoniona 
ma zebraniu ogólnem Komisja Spraw Zagranicz- 
nych. 

W obradach Rady biorą również udział re. 
prezentanci środowiska. krakowskiego w liczbie 
sześciu osób z pp. Władyslawem Kosturkiem i 
Aleksandrem Kołkiem na czele. (ak.). 


| Kościół w sprawie klęski bezrobocia. 


„Osserwatore Romano* w związku z ode- 
zwą Episkopatu amerykańskiego w sprawie 
hezrobocia i listem pasterskim arcybiskupa wie 
feńskiego Piffla. odwołuje się do interwencji 
Kościoła w terażniejszej bolesnej tragedji mil- 
jonów mężczyzn i kobiet. pozostających bez 
pracy. Odezwa Episkopatu amerykańskiego 
stwierdza w sposób kategoryczny, że kwestja 
bezrobocia jest problemem sprawiedliwości i 
zaleca stosowanie, encykliki „Rerum Nova- 
rum“. Arcybiskup wiedeński apeluje do miło- 
sierdzia specjalnie z okazji zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia. i 4 

„Sprawa bezrobocia — kończy „Osservatore 
Romano* — jest sprawą sprawiedliwości i mi- 

|łosierdzia. Państwo ma w tym względzie pierw 
sze Obowiązki, lecz nie jest ono wszystkiem i 
nie wszystko może załatwić, przeto obywatele 
powinni mu pomóc przy tem przez stosowanie 
sprawiedliwości i miłosierdzia, łącząc się 


w Chrystusie, w którym i dziś społeczeństwo 
znaleźć może wybawienie, 


ADOPARNT Feretunnen 


natale200—2000m z lampami 


TYLKO 170 ZŁ. 


idealny odbiornik dla prowincji oraz inne 
wartościowe odbiorniki i głośniki 
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Horoskopy astrologiczne. 


Od dłuższego czasu obserwujemy w niektó- 
rych pismach wałkowania stylistyczne na te- 
mat „kto kiedy się urodził: i co wobec tegu 
„komu i kiedy zagraża”. Te horoskopy astro- 
logiczne podpisuje p. J. Starża Dzierżbieki, pre 
zes Pol. Tow. Astrologicznego. Ujęte to jest 
w forme sensacyjek. podpieczętowane jakiemiś 


skręconemi Hustracjami Znaków Byka czy 
Bliźniąt. 

Nie potrzeba mówić. ilu ludzi niedokształ: 
conych czyta te „horoskopy' i jak mocna 


utrwala w sobie te sensacyjne i ciemnogrodz- 
kie wpływy takiej lektury. Czy nie lepiej za- 
jać się popularyzacją wiedzy i literatury? Po- 
cóż odzwyczajać ludzi od uczuć glębszych i 
propagować wśród nich rozleniwienie umy. 
słowe? 


Tajemnica mgły belgijskiej niewyjaśniona 


Mimo energicznej pracy komisy) nauko- 
wych. które starają sią znaleźć rozwiązamie 
zagadki. złączonej z mglą, dotychczas nie 


zdołano ustalić przyczyn tego niesamowitego 


zjawiska. Wszystko więc opiera się, jak i do- 


tychczas. na samych przyjuszczeniach i hy- 
potezach. Niektórzy uczeni belgijscy, wskazu* 


jac na wielką ilość fabryk i hut cynkowych, 
ałowianych i chemicznych w okolicy, nawie- 


dzonej śmiercionośną mgłą. przypuszczają, że 
gazy, wskutek ciężkiej mgły. mie mogły się 


wydostać w wyższe reejony i zmieszawszy Się 
z mgją, spowodowały zatrucie robotników. 
Pewien uczony miał nawet twierdzić. że mgła 
bsła pachodzenia wulkanicznego. inny zaś. 2% 
prl zabólczy przedostał się z okolic Sahary. 

Komisje naukowe przystąpiły „energicznie 
da pracy. Nie cofnięto się nawet przed auto- 
psią wielu niehoszezyków. Prędzej więc czy 
póżniej dowiemy się o przyczynie śmierciono- 
śnej mgły. 

Nowi zesłańcy na Sybir. 

W przeciągu ostatnich 10 dni rząd sowiecki 
wysla} 380 osób na Sybir wschodni i to na 
okres dożywotni. Na wyspy Sołowieckie nie 
wysyła się obecnie dalszych skazanych, ponie- 
waż wyspy te są już przepełnione wygnańcami. 


Brak mięsa końskiego w Moskwie, 

© Wskutek dotkliwego braku produktów mię” 
snych. sklepy sowieckie sprzedają mięso tylko 
jeden dzień w tygodniu. W Moskwie w skle- 
pach zabrakło nawet mięsa końskiego, które, 
jak wiadomo, sprzedawane było na kartki wy- 
łącznie robotnikom. 


Trzynastoletnia fałszerka banknotów. 


W Zell, w Austrji Gćrnej, 'znalazły się 
w Obiegu dwa banknoty po 50 szylingów, które 
okazały się fałszywe. W krótkim czasie usta- 
lono, że fałszerką jest 19-letnia panna Irmdor- 
fer. Badana na policji, oświadczyła, że bank- 
noty otrzymała od 13-letniej siostry. Ta przy- 
znała się do winy. Dostawszy prawdziwy 
banknot, najpierw go skalkowała, a obdarzona. 
niezwykłym talentem rysowniczym i malarskim, 
skalkowane odbitki wykończyła z zadziwiającą 
dokładnością piórkiem i farbami wodnemi. Ze 
względu na młodociany wiek fałszerki, pozo- 
stawiono ją na wolności, natomiast zatrzymano 
w areszcie jej siostrę. 


Leczenie płytami gramofonowemi. 


Doktór Vachet w Paryżu stasuje ostatnio 
nową metodę w lecznictwie. Mianowicie . za- 
miast lekarstw używa on.. płyt gramofono- 
wych. Płyty te mają swoją treścią oddziały- 
wać na chorego w sposób bardzo skuteczny. 
Jakie są skutki tej fonopsychoterapii na 
chorych. jeszcze niewiadomo, na nowość 
tę jednak oburzają się aptekarze, u których 
zmniejszyła się klientela chorych. Przeciw po- 
mysłowemu koledze wystąpili już zresztą le- 
karze Oburzeni jego zyskowną metodą. 

:5: 
KRÓTKO-FALOWA STACJA NADAWCZA 
w Bukareszcie. 

W Bukareszcie znajduje się krótkofalowa 
stacja doświadczalna uniwersyteckiego wydzia- 
łu elektrotechnicznego. Stacja funkcjonuje w 
środy i soboty wieczorem į nadaje wówczas 
koncerty z płyt gramofonowych lub też pro- 
gramy stacji nadawczej w Bukareszcie. Dłu- 
gość fali wynosi 21.5 m., moe nadawczą = 
300 watt. 


STACJA NADAWCZA W WATYKANIE 
NA UKOŃCZENIU. 


Budowa stacji w Watykanie robi wielkie- 
postępy. Wprawdzie urządzenie jej trwało dłu- 
żej, aniżeli się przewidywało, ale obecnie prace 


' posunęty się już tak daleko, że w najbliższym 


czasie stacja ta zostanie uruchomiona. Będzie 
ona pracowała na podwójnej długości tal. 
a mianowicie na 19.84 i 50.26 m. Moc w ante- 
nie wynosi około 12 kw. 


Str. 4: „GŁOS NARODU“ z dn 


Fino. 


Jarzmo amerykańskich rekinów. 
Kina polskie są bezsilne, 


Maksym (rorkij ogłasza w prasie sowieckiej 
nowy artykuł, usprawiedliwiający teror GPU., 
oraz. rozstrzelanie 48 uczonych i inżynierów 
sowieckich. Gorkij gwałtownie atakuje prof. 
Einsteina, Beruarda Shawa, oraz znanych yi- 
sarzy Romain Rollaml'a, Sinclair'a i Hermana 
Mama za podpisanie protestu Ligi pracy czło- 
wieka i obywatela przeciwko terorowi sowiec- 
kiemu. Gorkij twierdzi, że pomiędzy nim, jako 
literatem proletarjackim, a pisarzami curopej- 


Jedno z pism warszawskich drukuje słuszne 
uwagi na temat kryzysu materjalnego 7ol-kich 
kinoteatrów. Wielu kinom w stolicy ogloszono 
upadłość, a wiele znajduje się nad ruiną, Bez- 
wątpienia przyczyną jest fatalna koniunktura 
gospodarcza, ale jest tu i inne zło, Kinsteatry 
polskie są wprzągnięie w jarzmo amerykańskich 


wytwórni. „Dyktatura amerykańskieh tlmów, | skimi. mtworzyła się przepaść. Jednocześnie 
panosząca się w Polsce, jak każda dyEtatura, | Gorkij obelżywie wyraża się o Poincarem, któ- 


niesie z sobą przymus i teror. Ameryka, korzy- 
stając ze swej wyłączności ua rynku polskim. 
zmusza kina do wyświetlania wszystkich swych 
obrazów. Filmy francuskie i niemieckie są u 
nas prawie niegrane, zato tandeta amervkańska 
panoszy się w niesłychany sposób. 

Jak donosi cytowane przez nas pismo war- 
szawskie — za nieudały i nudny polski film 
„Tajemnica lekarza“ zażądał „Paramonut* od 
wrszawskiego kina bezczelnej sumy 10.000 do- 
larów, Sumę tę uzyskał. Bo cóż miał robić biv- 
dny i zgnębiony właściciel kina? Gdyby się nie 
zgodził. nie uzyskalby prawa wyświetlan:a kil- 
ku niewątpliwie „kasowych filmów (np. Che- 
valiera), Jest to zwykle stosowana metoda .,Pa- 
ramowntu": do każdego wielkiego filmu dodaje 
on Szereg nieudałych, słabych. 

Amerykanie są nienasyceni. Dość powie- 
dzieć, że z samej Polski wywieżli oni więcej 
pieniędzy, niż z Niemiec, które posiadają 7 razy 
tyle kin co Polska. ` 


rego nazywa „człowiekiem o ciemnej prze- 
szłośció, oraz w niesłychanych wyrazach mówi 


Straszne karty tragedii 


DZIECI — BANDYTAMI. — OKROPNA NĘ 


Delegatka województwa poleskiegu. wysla- 
ua dla zbadania położenia uchodźców na zych 
w Rosji, którzy znaleźli przytulek w różnych 
miastueh i wsiach województwa, tak opisuje 
swą wizytację w liście, skierowanym do stołecz 
nego Tow. Pomocy Dzieciom i Młodzieży z Kre 
sów: 

„Województwo poleskie. jako graniczące 
z Rosją sowiecką, jest najbardziej przepelnione 
nieszczęśliwymi wygnańcami. 

Pochodząc sama z za Dniepru. całem ser- 
cem odczuwałam nędzę wygnańczą | rozumiem 
ich okropne warunki. Rodzice starzeją się. du- 
żo umarło. o zarobki trudno, dzieci się włóczą. 
= " ,marnują i powiększają szeregi bandytów i zło- 


e dziejów. Mały Grimm z Saratowa był w wię- 
Samiec. 


zieniu za kradzież listu z dolarami z poczty. 
. ; +; uwolniłam go i jest teraz u mnie. Przed kilkn 
Wieczór taneczny Krysi Lewandowskiej. | aniami mały Słowiński z pod Homla okradł 
Należy przeciwstawić się legendzie 9 t. Zw. tutejszy kościół ! siedzi w więzieniu. Oba; z ne- 
©ydownych dzieciach. Wpływ tej legendy jest dzy. sieroty. Inne dzieci z głodu i nędzy wpadły 
bezwarunkowo szkodliwy. Wyznawcy Įvaszeg0 w suchoty i powiększyły szeregi mogilek na 
przekonania przeżyli jednak chwilkę słabości | „nentarzu. ni z i 
pod tym względem podczas występu taneczne- 
go NE A he kniei "i zabija się pramiem, ojciec na tóżku w ostatnim 
nione, wyraziste a nieprzesadne w tańcach za- join suchot, dostaje krwotoku, pina 2 
równo charakterystycznych jak i klasycznych. [OS Bee > śię U ej sgh payor 
Doskonale odtańczona była hiszpańska Cordo- ma" wosylóczajçzeiyona kajuze, soami 5 jar 
ba. jak również taniec egipski, inteligentnie po. Joem k Kunga 1 m Pik: „AE 4 tz 
myślany. Najlepszym mumerem wieczoru było pe: P u a © eby 28 zew i 1° 
eaan Rachmaninowa o wiełkiem drama- lnem łóżku. A mieszkają w budce nad studnią. 
tycznem napięciu, W ten popisowy swój taniec. którą magistrat Brześcia Lit. z litości im dal. 
(układu prof. Hankusa, nauczyciela młolziut-| Płocka z Ekaterynosławia, wdowa po mia- 
kiej tancerki włożyła Krysia Lewandowska |"Zymis€ie. rownież z łaski dostała bezpłatne 
niespotykaną u dziecka ekspresję. «Tak twier- |mieszkanie w baraku po psach policyjnych 
dzą niektórzy, ten taniec Krysi. który już w|? dziura w dachu, w AW PA powodu a sę) 
Paryżu wywołał zachwyt — jest najlepszą |€ia i głodu poszła na „lekki chleb”. Y lodar- 
trananozycją tameczną Rachmaninowa, jakąj|ezykowej mąż zginął, Zakortowa z dwojgiem 
dotychczas widziano). dzieci 10 i 5 lat, calą zimę mieszkała na dwor- 
Ważna i sympatyczna rzecz. Ta Krysia nie ļ cu. tamże starszy synek lekcje odrabiał. zjada 
«Jest zmanierowana ani przerutynowana. Jest ich robactwo. nie mogą Się myć, ani przebrać. 
Ławsze dzieckiem. (maf.) Mały Popławski Zygmuś ze Smoleńska. oj- 
s: Glee umarł. matka w zimie umarła na wsciekli- 


Codziennie widzę takie przyklady: matka 


mami: $$ 2 


e ka do poznania Bogo“, Ks. dr. A. Bukowski 
Ruch wydawniczy. T. 4. prof. U. W.. — „Idea Boga w najstar- 

Jerzy GUTSCHE „Czem być możemy?“ Po. |szych księgach Biblji“. Ks. dr. W. Michalski. 
nań 1930. Księg. Św. Wojciecha. Stron. 08| prof, U. W., — .lTdea Boga w nauce Jez. Chry- 
in 8 — stusa według cwangelji". Ks. dr. T Rosłanice, 

Autorem tej książki, bardzo starannie wy: | prof. T. W. — „Jdoa Boga pierwowzorem ży- 
danej przez Księgarnię Św. Wojciecha, jest | Cla moralnego“, Ks. er. A. Borowski, prof. 
redaktor „Tęczy“, p. Gutsche. U w. 

Książka ta jest z gatunku t. zw. „Książek „HISTORJA FILOZOFJI*, Ks. Fryd. Klim- 
Życia”. Nie sili się ona jednak na nowe recepty ke T. J. przełożył Ks. dr. Fr. Zbroja, Kraków, 
sztuki. życia, uderzające swą oryginalnością. 1930. Wyd. Ks. Ks. Jezuitów, t T. str. 423, 
Ze starych recept podaje zaś te, które pulsują |t. TI. 406. 
życiem (pod piórem autora, przemawiającego Imponujące to dzieło przewyższa. dotych- 
z przekonania, czasowe podręczniki historji filozofji  przede- 

Przekonań autora nie trzeba doszukiwać się | PSzystkiem szerokiem ujęciem filozofji ostat- 


skrzętnie, One tryskają z każdej prawie stroni- uich czasów. której poświecony jest cały tom | 


cy. Bóg, Ojczyzna, Chrystus, uczciwa praca. IL. Czytelnik znajdzie w niem wyjaśnienie 
Oto główne ich imiona sztandarowe. objektywne wszystkich prądów i wszystkich 
Autor — najwidoczniej — liczy sie z tą oko zjawisk filozoficznych ua przestrzeni wieków. 
ficznością, że współczesny Czytelnik nuży się TOKARZ WAGŁAW. „Wojna polsko rosyj- 
wnet poważnymi wywodami. Dlatego: krótkie | Ska 1830—1831 roku“. Warszawa 1930. Woj- 
rozdziały, prawie na pograniczu aforyzmów. |skowy Instytut Naukowo-Wvdawniczy. Cena 
Czytelnik dobrej woli postara się, by prze-| 25 zl. w broszurze oraz 833 z]. w oprawie płó- 
czytać choć jedną z książek podanych przez ]ļ Cieunej. 
autora na końcu — i pogłcęhić kwestje, która Profesor Uniwersytetu Warszawskiego Wa- 
się mn narzuca z większą. siła. przy czytaniu. | cliw Tokarz antor szeregu cennych prac woj- 
Jest to ciche ale wyczuwalne życzenie autora. | skowo-historyczpych wydal ostatnio nieżwy- 
Dla ilustracji całości jedno zdan i e|kle gruntowne i źródłowe studium o powsta- 
ze str. 65-tej: „gdy dwoje ludzi młedych przy- | Din listopadowem p. t. „Wojna polsko-rosyjska 
sięga sobie przed ołtarzem dozgonną miłość, | 1530—1831 r.”, które stunewi wprost rewela- 
a ksiądz wiąże stułą ich ręce, trzecia ręka — | cje w dziedzinie naszego piśmiennictwa bisto- 
Boga — umacnia ten związek i nadaje mu moc | rycznego. Autor oparł *ię przy jego opraco- 
przedziwną, waniu na. istniejącej literaturze polskiej, nie- 
X. H. Weryński. | miejekiej i rosyjskiej oraz ma bogatym materja 
„Idea Boga”, praca zbiorowa. Warszawa. |lo źródłowym nie wyzyskanym przez dotycheza 
„Dom Prasy Katolickiej", 1830. str. 132. sowyrch badaczy. gdyż zudiezna część tego mar 
Książka „Idea Boga“ przynosi szereg od. |terjałn jest plopiero odmiecdawna dostępna po 
„czytów o Bogu wygłoszonych w Warszawie j rewindykowaniu go z Rosji sowieckiej. Ze źró- 
podczas tygodnia filozoficzno - religijnego | del archiwalnych zbadał on akta Sztabu CHó- 
w dniach 21—26 listopada 1929 r. Składaja się | wnego j Komisji Rządowej Wojny. zbiory plk. 
na nie: przemówienie wstępne Ms. Biskupa [M. Klemensowskiegn. ks. Czartoryskich. Prg- 
Szlagowskiego i następujące odczyty: .Pier-|-lzyńskiego, Ossolineum. oraz papiery gen. 
wotny monoteizm“ Ks. dr. Kwiatkowski. prof. | Krukowieckiego. 
Un. Warszawskiego, __ „Idea Boga w świetle Dzieło dzieli się na 4 części: 
psychologji empirycznej”, Ks. dr. P. Chojnacki, 1-sza część zawiera wiadomości ogólne o si- 
docent U. W., „Naturalne uzdolnienie człowie-ldach i środkach stron walczących, o wybuchu 


| 


ia 17-g0 grudnia 1930 


Gorkij broni G. P. U. 


o Ojcu świętym. 

W końcu. Gorkij twierdzi, że 

jest zwolennikiem metod gwaru wobec 

ludzi, 
jeśli chodzi o utrwalenie komunizmu, i radzi 
pedagogom europejskim chłostać dzieci za uja- 
wnianie instynktów własności, oraz namawiać 
dzieci, aby 
chłostały i biły swych rodziców za sprzyjanie 
hurżuazyjnym poglądom. 

Charakterystycznem jest, że wtykuł swój 
Gorkij napisał podczas pobytu w faszystow- 
skich Włochach, gdzie. jak wiadomo, zamiesz- 
kuje w swojej własnej willi w Sorreoto. 


uchodźców z Bolszewii. 


DZA MIESZKANIOWA. — ŻNIWO SUCHOT. 


znę, Od jesieni umieścikun 28 dzieci po klasz- 
torach. przytułkach, biurach i nawet w orkie- 
strze wojskowej”, 


śłzeczu ciekame. 
„lijada“ i „Odvssea' za 147 funtów 


szterlingów. 
Na licytacji publicznej bibljoteki po zmar- 
lym lordzie Birkenheal w Londynie wzbudzi: 


Nr. 838. 


ły ogólne zainteresowamie zbieraczy rzadkie 
egzemplarze francuskiego wydania „Hjady” 


i „Odyssei“, które były ongiś własnością Mada- 
ano de Pompadour. Sprzedano je za sumę 147 
funtów (około 6000 zł). 


$port. 


Nowe rekordy Polski. 


Przyrodnia siostra znanego pływaka pol- 
skiego, Kratochwili, 16-letnia Mirosława Cyto- 
wiczówna startując w Genui na 100 m. styl. 
dow. ustanowiła nowy rekord polski na tym 
dystansie w czasie 1 min. 18 sek. lepszy o 10 
sekund od rekordu mistrzyni śląskiej. Rasz- 
dortówuy, Wynikiem tym wybiła się Cytowi- 
czówna do szeregów czołowej klasy pływaczek 
Europy. 

Podczas zawodów w podnoszeniu ciężarów 
w Warszawie o mistrzostwo okręgu, zawodnik 
Merkiel z „„Legji* pobił rekord Polski w wadze 
262 ko. 

Nurmi o Kusocińskim. 

Prasa fińska ogłosila wywiad z Nurmim 
o jego planach olimpijskich, Nurmi oświadezył, 
że startować będzie jedynie w biegu na 10 km. 
i maratonie, W biegu na 10 khu. zu najgroż- 
niejszych uważa on swych rodaków i naszego 
mistrza, Kusocińskiego. 
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Ra>rezentacja na 
Województwa Kra:owskie 


OÓTUŚIRY ASP TOFZRÓTEPTEÓARELRFAEÓ1 


„Zoria? S). z o odp, Kraków 


CENA 
ZŁ. 115 


DINOE TAYI 
PINOMETHYI 
DINOMETHYL 
PINOMETRYL 


rta 


PAMIETAJCIE! 


Gdy w waszem domu cierpią na 


KATAR i GRYPĘ 


KATAR NOSA, KRTANI I CHRYPKĘ 


stosujcie natychmiast 


PBINOMETRYL zr. 


którego składniki: Phenoimenthcamph e. ol. Wintergr. 


Petits grains ct ol. aethaerea Comp. 


chroni 9d kataru nosa. krtani i chrypki 


MsuwQ następstwa kataru i jest środkiem dezyn- 
fekcyjnym dróg oddechowych. 

zarejestr. w Minister. Spr. Wewn. p. Nr. 1195.a w Państw. l 
Urz. patent, nazwa i opakowanie prawnie zastrzeżone. 

do nabycia we wszystkich aptexach drogeriach isk a- 
dach apiccznych w Doisce i w Gdańsku. 


BJĄSMOĄCJY DM)ZPO melo 
eu efzejuszaiday 


oyz?iy "dpo o z ‘dg „Bilog“ 


CENA 


wskazują, że 


| 
i 


lestwa: 
2ra 


2-938 mawia pierwszy okres powstania, 
kiedy inicjatywa bylaw po stronie rosyjskiej. to 
ijest mniej więcej do wiosny 1831 roku: 

B-ela to ekres inicjatywy polskiej aż do 
odwrotu armji polskiej do Pragi: 

4ta część okres ponownej inicjatywy ar- 
mji rosyjskiej. aż do upadku powstania. 

Autor nietylko przedstawił eruntownie Ca- 
łoksztalt dzialań tej wojny. scharakteryzował 
wodzów naszych i nieprzyjacielskich. ale i opi- 
sał wszystko fo. co mogloby lepiej oświetlić 
ten okres naszych zmagań i dziejów. u zatem 
tlo polityczne i gospodarcze. Daje on dokladne 
omówienie obszaru į lwlności Królestwa, sta- 
nu relnietwa. handlu i przemysłu, jego hudże- 
tn. komunikacji aby w ten swosób ażyte'lnilk 
łatwiej mógl zorjentować sio w stosunku sił 
obydwóch stron walczących.  Żastanawiając 
się mad nicwyzyskaniem przez nas w 1881 r. 
i=tuiejacych możliweści, dochodzi on do wnio 
sku. że dużą winę ponoszą nietylko nasi ów- 
cześni wodzowie, ale i sprawev powstarer 
którzy rie potratili niem pokierować. 

Praca liczy 635 stron druku. Uzuvelnia ją 
skorowidz nazwisk. oraz obszerny ntlas szki 
ców 

„PROBLEM POTOMSTWA“, K~. (Ir. Z. Ko- 
zubski. prof. Vniw. Warszawskiego, Warszawa. 
„Dom Prasy Katolickiej“. 1930. =tr. 104. 

W najnowszej swojej pracy omawis znany 
tecieg-moralista aktnalna w tej chwili spra- 
wę przerywania ciąży. Rozpatruje ją na tle 
oheenych kierunków w zakresie kultury. na tle 
brawa natury i na tło zasad etyki katolickie 
Wszyscy. tak katolicy, jak niekatolicy winni 
książkę Ks. dr. Koznbskiego przeczytać. żeby 
sobie zdać sprawę z tego. jaka jest w tym 
wzerledzie nauka Rościolą. Przyjdzie im to tem 
łatwiej. że Autor traktuje całv problem na 
nodstawie realnych warunków. nie zaś w oler- 
waniu od życia. 

Ida Baccini: PAMIETNIK KURCZATKA 
Przefażvła z włoskiego M. J. Olexińska. Ilustro- 
wał Prof. St. Matusiak. Stron 121. Rycin ko- 


> ie mobilizacji sil i środków Kró- 
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Wydawnietwo Za- 
kładu Narodowego im. Ossolińskich. 

Do najwybitniejszych autorów włoskich pi: 
szących dla dzieci, zalicza się Jda Baecini. 
Jej książka p. t. Pamiętnik Kurczatka. należy 
do tego rodzaju publikacyj. któro wiecznie za- 
chownją swą świeżość I moc przykuwania mło- 


lorowych 6. Cena zł 8 _ 


docianych umysłów. Ida Baccini kocha życie 
i pragnio. aby tak jak ona kochałv je taż I 
dzieci, bo pomimo wszystko życie jest piękne. 
Vkochanie piękna oraz idei wzniosłych i szJa* 
chelnych, wzajemne wspomaganie sie w życin. 
oto cele jakie jej przyświecają, Jej sposob pisa. 
niu jest barwny i żywy, jak mowa, która płyve 
nie z serca. 

O nadzwyczajnej poczytuości tej ksiażki 
we Włoszech świulezy evtra 155.000 egzempla- 
rzy jej nakładu. - 

Pamietuik Kurczątka. ozdobiony sześcioma 
barwnemi ilustracjami Prof. Matusiaka, odpa- 
wiada wiekowi dziecka od lat 6-ciu do 10-cin, 
ale z powodu swych wartości literackich zain- 
teresuje także i dorastająca iulodzież, 

Staniśław Maykowski: ŚPIEW O WYDRZŻE. 
6 kolorowych ilnstracyj i okłkulka prot. Stani 
sława Matusiaka. Stron 46 dużego formatu, 

Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich puściło w Świat książkę, która 
z pownością rozchwytają czytelnicy. Już da- 
wno nie napisano po polsku czegoś tak tęczo- 
wego. tak pogodnie pięknego. jak ta prosta 
opowieść Stanisława Muvkowskiego, u Paska 
podsłuchana i świetnym wierszem snutu samo. 
dzielnie dalej, Raz wesole, raz żałosne przygo 
dy wydry i jej pana związały się w zamaszy: 
sta akeje, opowiadana jązykien XVI wieku. 
którym włada autor zadziwiająco Śmiało a 
pewnio. Czytać te uroczą gawedą bedzie nie. 
tylko młodzież, o której zapewne myślał porta 
pisząc. ale i dojrzali czytelnicy, których przy- 
ciągną walory utworu artystyczne. Tem wiecej. 
że do współpracy z Maykowskim stanął mistr? 


nieltdu. ~ Stanisław Matusiak, dając książce 
świetną. grającą wzystkiemi barwami oprawę 
ilustracyjną. 
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Nr. 330. 


Eo słychać 
w fKrakomie. 


Kraków, dnia 17-go grudnia 1930. 
Środa 17: św. Łazarza. 
Czwartek 18: Oczekiwanie Najśw. Marji 
Pamny. 


Gzwartck 18: wsolód słońca o godz. 7.54, 
zachód o 15.59. 
aa wh 
t P. WOJCIECH SIUTY rodem z Witowa 


uzyskał na Uniwersytecie Jagiełońskim sto- 
pień doklura graw. 


i POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH CHRZE- 


ŚCIJAŃSKO - SPOŁECZNYCH odbędzie = i 
gzis, we środe o G-ej w biurze przy uł. A. Po- 
tockicgo 11. 

' CHOINKI WIGILIJNE. Magistrat przypo- 


mina, że osoby zajmujące się sprzedażą. wzglę- 
dnie transportem choinek, winne na każde ża- 
danie organów kontrolnych wykazać się po- 
świadczeniem. skad pochodzą drzewka. wysta-| 
wionem gezez wlaścieiela lasu. a potwierdzo- 
mem przez naczelnika gminy. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 


stępujące ceny: mleko niezbier, 1 litr 3 5-40 
er, ser krowi 1 kg. 1.40—1.60 zl. jaja swieze 
ma cztukę 22—24 gr. masło zwycz. 1 ke. 4.80 
5 zł. Drób: kury szt. 4—7 zl. kaczki 4--6 zl.) 
gęsi 6—12 zl. judyki 12—18 zł. zające w =kó- 
rze 5—6 zl. bez skóre 4—5 zl. Jawzyny: ziv- 
mniaki 100 kg. 6—6.50 zł. buraki ćwikl. 
12—15 gr. marchew 20—25 or. ceehula 25—%0 
ar, pietruszka 45—50 gr. solery 35—40 ur. 
wloszczyzna 34—36 gr. barszcz litr 30 "m, gr. 


FATALNY UPADEK Marja Lechowa (. 25. 
żona dozorcy  kamienialemów. przechodząc 
wczoraj ul. Kobierzyńska poślizenela się i npa- 
dając na bok doznala złamania prawej ręki. 
Ofiarą wypadku zajął się lekarz Pogotowia rA- 
tunkowego. -n 

ZACZADZILA SII: GAZEM ŚWIETLNYM. 
Wczoraj koło godz. 9 rano wezwano Pozuto- 
wię ratuakowe na nl. Bożego Ciała. gdzie w 
jednym z domów niezla przyjadkowemn ate 
czmdzenin gazem świetlnym służąca Regina 
Blatt. Po zastosowaniu środków leczniezych 
przewieziono ją do szpitala. 

nej i 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

POLSKIE TOWARZYSTWO  DERMATOŁO- 
GICZNE (oddział krakowski) urzadza w ezwartek 
18 h. m. o godz. 18.15 w sali wykładowej kliniki 
fdermatolagicznej Un. Jag. zwyczajne posiedzenie 
naukowe. ; al p 

WIECZÓR SEMINARJUM MEDYCYNY PRAK- 
TYCZNEJ Związku Lekarzy Kasy Chorvch odbę- 
Azie się wo czwartek 18 h. m. 0 godz, 19-tej w y 
konferencyjnej Kasy Chorych. Batorego P.. 3 HE 
Goście (lekarze) mile widziani. 

POSIEDZENIE TWA LEKARSKIĘGO MIS 
zie się we środę Tr b. m. o godz. T- mej wieczór. 
a sali Towarzystwa ul. Padziwillawska L. 4. Na 
porządku dziennym: 5 Uroczysta Akademja ku 
uczezenin pamieci $. 1 
branie: 15 sprawa mały regnlaminn 
stwa. 2) wvhór nowego Zarządu. 

POSIEDZENIE spi HISTORYCZNEGO odbę- 
dzie sie w środe 17,h. m. o godz. 1730 w sali 66 
Uniw. Jag. Na zz Byte Gam D odezyi Dyr. 
M. Guymowskiego: Początki Ora Białego, 2) spra- 
wozdawe ze Zjazdu historyków w Warszaw ie. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Środa: „Proboszcz wśród bielaków*  (mzedst. 
popularno — eeny zniżone. 

Czwartek: „Proboszcz wśród biedaków“ (przed- 
slaw jonie popularne — (eny zniżone). 

Piatek: „Praboszez wśród hiedaków* iprzedst, 
popularne — canr zniżone). 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Środa: „Niobieski walc“. 
Gzwartek: . „Niebieski wale” 


REPERTUAR KI NOTEATRÓW. 


WANDA: „Haltaj* (w gł. roli Rod la Rocque). 

APOLLO: „Naszyjnik królowej” ig 

SZTUKA: „Droga do raju“ (w gł. roli Liljan 
Harvev| 

CORSO: „Piraci Panamsey*. IT. serja Wo Z 70- 
kończeniem p. t. „Śzkatuła życia i śmierci 

WARSZAWA: .Dusze w niewol:“ (w gł rolach 


Ludwik Sałski. Zofija Batycka). - 
UCIECHA: „Taniec wśród sere“ (w 
Ja Rorqur). 


gł. roli Rod 


IM. 3 SŁOWACKIEGO. Wczo- 
rajsze przedstawienie „Rosy“ nie doszło również 
do skutku z powodu z zachorowania p. Zakliekiej. 
Dziś. jutro i pojutrze wraca na afisz „Proboszcz 
wśród hiedaków* na przeds stawieniach popular- 
nych, W sobotę drugie przedstawienie z cyklu no- 
wych autorów francuskich. znakomita komedia sa- 
tyryczna nigdy jeszcze w Krakowie niegrunego 
antora Marcelego Pagnol „Pan Tapaz“.  którnj 
istotnym bohaterem jest powojenna moralność. 
przedstawiana. przez untora W ining, iadowjeic 


Z TEATRU M. IM. 


zaciekłej satyry. Sztukę wystawia p. M. Jednow- 
ski. role tytułowa, odtwarza p. Futikiak. = 
TEATR BAGATELA. Dziś i codziennie „Nie- 


hieski wale”, który ściaga tłumy publiczności, żą- 
dnej spędzenia węsnłego wieczoru. Humor. wesole 
przebojowe piosenki, w prowadzaja. publiczność 
w świetny nastrój. Maącz też publiczność zmusza 
stale wszystkich wykonawców do his sowania, C0- 
dziennie 2 przedstawienia o godz. 1.15 1 9.30. 


Gimnazium V. w hołdzie swemu patronowi, 


W 400-lecir urodzin Jana Kochanowskiego 
f 25-locie założenia Gimnazjum jego imienia, 
młońzież Gimnazjum V w Krakowie urządza 
uroczysty obchód w piątek 19 bm. a godz. 
po poł. w Teatrze Bagatela. W programie pro- 
dukcje chóru mieszanego. przemówienie prof. 
Wysockiego. orkiestra mandolinistów, oraz pro- 
dukcje muzyczne i deklamacje. W części T-ej 
programu zostanie odegrana opera komiczna 


I Muzców 


„ Prof. Piltza, I. Walne Zo-| 
Fowarzy- | * tem samem ustalania vaii pochodzenia da- 


w Gimnazjum V 
a w dniu uroczystości przy kasie. 


GLOS NARODU“ 


| NAJNOWSZE TOREBKI DAMSKIE 


'NECESERY — MANICUR — TEMI na aka 
p 


ORIFELE — PAPIEROSNICE — PORTMONETKI 
KUFRY — WALIZY — TORBY 


: ANASTAZY FRONCZ maron Tioriańska Lr 


z dnia 17-go grudnia 1930. 


Wazesie :'609036000002% 


Drugi dzień ogólnopolskiego Zjazdu muzeologów. 


Przy arcydziełach Kulmbacha. 
Wczoraj. w drugim dniu Zjazdu dyrektorów 
polskich, uczestnicy ohrad zapoznali 
się z najnowszemi pracami na Wawelu. poczem 
zwiedzili pracownię tekstylna i konserwacj: tka 
nin w Muzeum Przemyslowem, 

Z kolei udali sie do Szkoly mezentysiu arty- 
styezngo. gdzie dłuższą chwile zatrzymań sie 
we wzorowej pracowni restauracji obrazów prof. 


|Wieslawa Zarzyekiego. Muzeologowie zaintere- 


sowali się znanemi obrazami Kuimbachi z Cy- 


i kg. [kiu św. Jana, pochadzacelni z kościoia św. Flo- 


rjana w Krakowie, Restauracja prowadzona 
przez prof. Zarzyekiewo wykazala. że oazy te 
hyly inż trzykrotnie: przemalowane wras z nzn- 
polnieniem hrakującego srustn. Prof. Zmzycki 
usuwa te przemałowania, odsłaniając pierwot- 
ne malowidło zulmhachowskie. Uczestuiey Zjaz 
du wyrażali pełne uznanie dla sposobów kon- 
serwscji, prowadzonych przez świetnego Te- 
stanratora. O godz, 5 po południa goście zebrali 
się w Mnzenm  Naroedówom w Śukier rach. 
dzie nastapilo zamknięcie obrad, 

Poniżej podajsmy króciutką treść ciozawyeh 
referatów. wygloszenych w 1 dniu Zjazdu w Mu 
zewn Przemyslówcm. 


Nowe metedy badań dzieł sztuki 


i konserwacji zabytków. 
Referat dyr. Lauterbacha. 


Vuwyższy temat byl ośrodkiem. dokokt 
którega Skupiny się obruly miedzynaradowej 
konfereneji w Rzymie we październiku b. r. 
W konferencji uczestniczyła 113 osób, Poza 
Włorhami najsilniej byli reprezentowani Niem- 
tv. Francuzi i Szwajcarzy. Polska wysłała 
trzech delegatów, Ogółem przejdstawieno kil-| 
kautziesiai prac pomszażących mijnowsze wy 
niki technicznych badań dziel sztnki i omó- 
wiano metody konserwacji zabytków, stosowa- 
ne w mnzenlnietwie w aheenej dobie, 

ba rozpoznawania małatury obrazów i rzeżh, 


nego objektu, stosuje dzisiaj nauka badania mi- 
krochemiczne ‘pozi promieniami  Roenfęena 
i promieniami ultralieletowemi.) które najlepiej 
pozwatają roznać przyczyne psucia dzieł 
sztuki. Stwierdzono. że restauracja fresków we 
Wieszech w 19-vm wieku nie została należycie 
przeprowadzona; ograuiczono się bowiem do 
samej renowacji fresku nie zbadawszy uprzed- 
nio przyczyny. dla której malowidła Ścienne 
ulesto zepsuciu. Środki optycznego. badania 
obrazów, omówione w jełnym z dalszych re- 
feratów. pozwalają stwierdzić autentyczność 
pońzla domniemanego antorv. oraz ezus pocho- 
dzenia obrazu. Zalecano stale, co pewien czas. 
fotografowanie dzieł sztuki. aly sledzić, w ja- 
kiem tempie pastępnje niszczenie zahvtków. 

Technika wprowadziła nowe sposchv aczy- 
szczania obrazów. rsuwania pęchorzy na mali- 
turze | werniksowania obrazów plynami bez- 
karwnoni. Uns >ehnącemi. Robaki w drzewie 
niszczy sie albu kapicią arze o tenq:etu a- 

(W) st. alln zastrzykani Cczonu. przyczem 
leży leprowsTete. de Ppr a”; wa 
ahy nie stanowiło już odżywki dla robaków. 
mogących sie przenieść z innych przedmiotów. 
Nawoczesną nauka zna dalej około» 100 spos9- 
bów konserwacji kamienia. Ciekawe byly refo- 
raty. dotyczące spošobu zestawiania połama- 
nych rzeżb egipskich. oczyszczania przedmio- 
tów żelaznych, restaurowania plyt miedzianych. 
akwafortowych itd. 

Większość  uczestuikóww konferercji wypo- 
wiedziała przeciw przewożeniu zabytków 
z7 miejsca na miejsce; przykrego doświadczenia 
pod tym względem nabrali uczeni przy przewo- 
zenin dzieł sztuki z Wiech na wvstawę lon- 
idyńska w ubiegłym roku. Zmiana Klimatu 
i warunków atmosferycznych. a wreszcie sam 
transport, wpłynęły niekorzystnie na stan dzieł 
sztuki. Konferencja w Rzymie wykazała nio- 
zbicie, że rola chemików i fizyków w dziędzi- 
nie badań dzieł sztuki i ich konserwacji wybija 
się na jedno z pierwszych miejsc. Zjazd uchwa- 


sje 
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się 


LHI wydać podrecznik dla dyrektorów muzeów. 


który bedzie uwzeledniał nowoczesne metody 
badm * krmserwacji zabytków. 


Mit MM. KURS INEEZZTAREC ZA 
„O doktorze Hiszpanie” wulung fraszki Ko- 
chanowskiego, układu ks. Franciszka Harasi. 
ma. Bilety w cenie od 1-—4 zł. można nabywać 
im. Jana Kochanowskiego, 


wystawa 


! 


Stwórzmy Muzeum historyczno- ' 
obyczajowe. 


Postulat ten wysunał w swym reľeracie p. 
Piotrowski, dyrektor Muzeum NN. Sanzusz- 
ków. w Gumniskaeh pod Tarnowem. Referent 


zba lania 
takiego Muzeum. 


domaga sie szezesółowceso 
z Polsee dla stworzenia 
przez dokonanie rejestracji pozostałych dwo- 
rów polskich t. zw. „resztówek SIopniawa 
moglaby powstać bibljogratja dworów. Poza 
antentycznych zahytków i historycz | 
nych pamiątek, możnaby zorganizować arty- 
styczne /mywowizaci: w olnawiedniem cetocze- 
nin. możnaby ożywić stare. a tak miłe. cho- 
«iaż martwa stojące w muzeach naszych in- 
strumenty mnzyczne klawikordy, spónetr. 
€vmialy. wydobywające z nich starą nutę į pio- 
seakę; może mlałchy sie z czasem rokazać 
i stary taniec i prz odstawienie teatraluo. 


Przeciw rozdrabnianiu dorobku 
kulturalnego na kresach 


oŚwiaslczył 


ciekawym referacie dr. 
Jodkowski. kustosz Muzeum państwowego w 
Grotni. Na terenie województw półnaceno- 
w=chodnich Bzylitej iaje sie zauważyć niepo- 
trzebne rozdrobnienie dorobku kuluralnego. 
W każdej niemal szkole znaiłuje „sie zbiór 
przedmiotów muzealbych. zwlaszcza sziuki 
tudowej. 

Referont uważa za wskazane. zlustrawanie 
muzów szkolnych i włączeaje przedmiotów o 
istotnej wartości artystycznej, czy zabytkowej 
do muzeów okręgowych. dalej przeprowadze- 
nie inwentaryzacji zabytków na Kresach, oto- 
czenie specjalną Opieką kurhanów, kryjących | 
często bezcenne skarhy archeologiczne, a nie 
jrzalko rozwgrzebywanych przez wieśniaków, 
Wreszcie domaż: się referent „finansn- 
cj województw t związków muzegluych dla 
Muzeów kresowych i współpracy tych Muzeów 
a Vniwersyvtotami. 


* Jak przeciwdziałać brakowi miejsca 
w muzeach. 
uwagi dorzucił Dr. Gu- | 
mowski, dyrektor Muzeum wielkopolskiego w 
Pozuaniu. w aktualnym referacie o katastro- 
falnym brakn miejsca w Muzeach. Szeznytość 
miejsca w Muzeach jest nietylko objawem w 
Polsce. ale w całej Europie. a nawet w Ame- 
yee. Projem ten rózwiązalo najrałykalniej 
Metropolitan Muzenm w Nowym Jorku. wy- 
stawiając na licytację wszystkie dublety oraz 
Ohjekty drugorzędnej wartości, 
Krytyka dzienników i fachowych pism 
amerykańskieh. jaka poprzedziła ten fakt. była 


sie w 


a 


pomocy 


szezególniej cenne 


wielee charakterystvezna. „Tedni proponowali 
umieszczenie przedmiotów wybrakawanych w 
drugorzęduveh Muzeach. inni doradzali urzą- 
dzenie z nieh Wystaw wędrownych. inni 
cświasłczali sie za zwrotem przedmiotów da- 
rowsanvch == właścicielom. wzztędnie ieh To- 


zinom. a odzywaly sie również glosy za spa- 
keniem (ch gbednych objektów. 

Dyr. Gumowski nważa za wskazane. aby 
wieksze Muzea polskie nie przyjmowały ofiar 
hodrzędnej wartości i nie wiązały się warvrnka- 
mi, zwykle bardzo uciażliwemi. a przeciwnie 
Warunki same dyktbwały Wielka ostrożność 
należy zachować przy przyjmowania depozy- 
w depozyt należy przyjmować tylko 
ehiekty porwszorzednej wartości i na czas 
llnższv. tych wskazań wywo- 
Uzi referent — unie zaradzi wnrasdzio brako- 
miejsca. ale zapobiegnie dalszemn eela- 
dawaniu Muzeów. 


tów: 


Stosowanie 


wł 


(VEET 


Razwó* szkolnictwa do!ształcajacena, 

Wczoraj odbyła sie 
wiejscowewa dla szkół 
przew, wiceprezydenta m. 
współudziale naczelnika wydziałn 
p. Miskrega, oraz wizytatora szkół 
cających qe Bulewskiego. 

Przyjęta sprawczdanie za nbiesly rok szkol- 
ny jo wpisach na rok bieżący, W Podaj 
raku szkolnym do 23 szkół ZE) 
zapisało się ogółem uczniów į uczenie Jope, 
z czego uczniów do szkół zawodowych do. | 
kształcaiących 3415, uczeric do szkól zawodo- 
wych dokształcających 767, dalej uczniów 
i uczenie do szkół doksztalcajacych haudo- 
wych 440. 

Wydział zatwierdził wprowadzenie w tym 


posiedzenie Wydziału 
dekształcajacych pad 
N-trowskieżo. przy 
Kuratorjnm 
dakształ- 


eruntu | i j} 
|od godziny 6 do 24. Wszystkie inne jadłodaj- 


| 


| 


Be. E 
roku nauki gospodarstwa domowego we 
wszystkich zawodowych szkolach dokształca- 


jących dia dziewcząt zecdniec z nowym progra- 
mem nauki wydanym przez kuraterjum. 

dalszym ciągu Wydział przyjął sprawozda- 
nie o wycieczkach mezniów na koszt zminy 
z kredytn przeznaczenego na nagrody dla naj- 
pilniejszych uczniów: 77 uczniów zwiedziła za- 
klady przemysłowo w Bielsku. Hucie Bismarka. 
Chorzowie. Andrychowie i Kętach. nadto Czę- 
stochowo i Warszawę. 

Organizat rowi tych wycieczek dyr. Hara- 
schinowi oraz kierownikom - poszczególnych 
gmp Wydział wyraził podziękowanie. 


Godziny otwarcia jadłodajni. 


Na podstawie  rozporząńasnia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z marca 1928 o godzinach 
handlu i wodzinach otwarcia zakładów handło- 
wych i niektórych przemysłowych. Magistrat 
krakowski zarządził: 

Pierwszorzedłwe jadlodajnie jak restauracje, 
cukiernie, kawiarnie, mleczarnie, paszteciarnie, 
piwiarnie, winiarnie, miodownie, bary i t. p. 
opłacając deetwa T. i M. kategorji, mowa 
hyć etwarie we wszystkie Ani przez cały rok 


ŚW lał 


nie. moga być otwarte we wszystkie dni przez 
caly rok od 6 do 23. Jadłodajnie. opłacające 
świadeciwa I. j H. kategorji. mogą na skutek 
wniesionego padania uzyskać ze Starostwa 
Grodzkiego przedłużenie czasu otwarcia poza 
określona wsżej godzinę na okres czasu nie- 
dlnższy od 1 roku. O tem, które z jadłodajni 
dależy uważać za pierwszorzędne rozstrzyga 
Magistrat. 
Obwieszczenie niniejsze 
z dniem 1 styczniu 1981 r. 
Prezydent miasta: 
w z. Landau wr. 


Figlarny Figiel. 

Przed kilku «Friami zslosił się telefonicznie 
do Zakladu zaopatrzenia wojskawego przy ul. 
Bosackiej jakis osabnik i przedstawiwszy się 
za dowódee okręgu korpusu polecił przyjąć do 
pracy Władysława Firla. muzyka. Komendant 
Zakładu nie przeczuwając fortelu. przyjął Tigla 
do praev. który zgłosił się nazajutrz po roz- 
mowie telefonicznej. Niebawem jednak wyszło 
szydlo z worka i „sprytnego“ Fiela osadzono 
w aresztach. 


Echa tajemniczej śmierci Lubartowskich 


W lecie b. r. była głaśną sprawa tajemni- 
czej świercj dwóch braci Lubartowskich. uez- 
uiw. synów urzędnika pocztowego w Krako- 
wie. Jak się ohcenie dowiadujemy. śledztwo 
sądowe. aczkolwiek aresztowani wówczas pod 
zarzutem otrucia pasierhów Marja Lubartow- 
ska, Jabortntka na oddziale epidemicznym szpi- 
ala św, Lazarza. została wypuszczona z Aresz- 
tn śiedczego, nie może hyć ukończone z tego 
powodu, że minio licznych urgensów sędziego 
śledczego Dra Czuchajowskiego, Zakład chemii 
[lekarskiej Uniw, Jag. nie nadesłał sądowi eks. 
| pertyzy wnętrzności zumariych chłopców i gry- 
siku. podanego im przez macochę, 


Witryolem chciała się pozbyć 
niewygodnej sublokatorki 


(U Wiktorji Szarkowej w Jaśle podnajmo. 
wały mieszkanie G8-letnia Marja Smoleń i 30- 
letnia Marja Burkówna. Między Smoleniową 
a Burkówna dochodziło często do nieporozu- 
mień na tle szczupłości podnajmowanego po- 
kojn. Pwuego dnia Smoleniowa chege się po- 
zbyć z mieszkania Burkównej, w chwili gdy ta 
wyszła z Szarkowa do kościoła, wlała Bur- 
kównie do harszczu witryolejn. Po powrocie 

z kościoła, Burkówna wypiła łyżkę zatrutego 
= raf po którym dostała boleści. Szarko- 
wa widząc mdlejącą Burkówne dała się jej na- 
pie miska slodkiero, poczem przewiozla ją da 
miejscowgca lekarza. Lekarz stwierdził zatru- 
cie u Burkównej i zawiadomił o fakcie policję. 
Po'icja aresztowała Smoleniową. która przy- 
znała się do winy. 

EEEE PST PE OO ARAAEEZ WATT AWĄCAROAOWNWNNNOWE "| 


wchodzi w życie 


Dvrekcia Koncertów Pałac Sp iski 
Wł, Boloński Rynek Gł. 34. 
I. CYKL 
Mistrzowskich Koncertów w abonamenc 
Vittorina Bneci, pianistka 
Mikolaj Orlow, pianista 
Jan Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwaftet Schachtenbecka 
Liszłó Szentgyorgyi. skrzynek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoehn. pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 
koncertów). 
Dyrekcja 
kategocji 
2200. 


Koneertów zależnie 
miejse. kupony 


i 43 (wraz z 


wydaje od 
abonamentowe po 
garderoba) dając 


nalyweom znaczne zniżki cen biletów, %a- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa 7a- 
mówień przy skladzie fortepianów Wł} Pa 


iońskiego, Pałae Spiski, Rynek Gł. 34 


fer Pejs 


$feieśramuy 
z ostatniej chauviki 


„Bust dziełem agitacji komunistycznej” 
Komunikat rządowy. 


Paryż, 16 grudnia. Rząd hiszpański wydal 
mowy komunikat, w którym oświadcza, że 
próby wywołania rewolucji w niektórych miej- 
scowościach hiszpańskich są dziełem agitacji 
komunistycznej. Niepowodzenie  rowolucjoni- 
«tów należy zawdzięczać wierności armji. Nie 
ùdal się także strajk generalny. W Jaca. 
skąd wyszedł ruch rewolucyjny. zginęło Ogó- 
dem 11 osób. W liczbe tę wliczonych jast dwóch 


w kinie dźwiękowem 
so 


Niezwykle wesoły program! 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17-10 trudnia 1930. 


=— Komedja wielkiej klasy. 


ULTAJ 


Tryskająca niebywała buworem farsa z życia amerykańskich „poszukiwaczy przygód". 
W głównych rolach: : 
ROD LA ROGQUE — JEANETTE LOFF — TOM KENNEDY — MARY CARR. 


Film obfilujący w nieziniernie komiczne sytuacje! Zawrotny wir „kawałów“ i awanturek 


„ miłosnych 
W prugramie codatki dźwiękuwe. 


WERWA!” 


Sala dobrze ogrzzna, 


wfieerów, którzy moca wyroku sądu ago | =— == 
ostali straceni i Początek seansów codziennie o podz. o. £ | »W wigczor, w niedzielę i swięta o godz. 3 popoł. 
z |i Ceny miejsc normatne. 


———: £i=—>— 


P, ÓW 


talski odwleka dyskusję w sprawie Brześcia 


(Bosończenie sprawozdania sejmowego ze strony 7.) 


Warszawa, 16. 12. (Telef. wl.) Poseł Róg| wie budżetu p. Rykarski (Str. Nar.). 


«w dyskusji nad przemówieniem  budżetowem 
min. Matuszewskiego podnióst, że niektóre pi- 
sma z obozu rządowego, szczególnie konserwa- 
itywno-rewolucyjne tęskniąc niejako do widoku 
krwi, przelewanej w wojnie domowej... 

Pos. Radziwiłł: To jest bezczelność. 

P. Bóg: ..pisały, że milczenie mas ludo- 
wych należy uważać za aprobatę wszystkiego, 
eo się dzieje w Polsce. Takie twierdzenie jest 
cynizmem. Podczas wojay Niemcy rozpisywali 
rię o milczącej zgodzie ludu na ich gospodarkę 
w Po'sce. Jaka lo kyla zgoda okazało się przy 
końcu wielkiej wojny. a także ludu rosyjskie. 
(ro, kiedy ten dorwał się do glosu, okazało się, 
taka to była jego aprobata. : 

Głos na ławach B. B.: Co to jest? Niech 
van się liczy ze słowami! Niech pan nie obra- 
va izby i postów ta%kiemi porównaniami. 

Pos. Róg: Przed kilku dniami wpadł mi w 
tere artykuł z r. 1907, kiedy to ówcześni ende- 
cy wykniwali socjalistów, dążących do niepodle 
głości Polski i pisali z ironią, że widocznie 
pragna Sie doczekać chwili, kiedy nie ohcy 
Gąndarm, ale kochany rodak wtrąci ich do pol- 
«kiero więzienia i kiedy rodak hędzie więźniów 
Worłurował. Niech każdy w swojem sumieniu 
tglnowie, czy z tej ponurej przepowiedni nie 
gię mie sprawdziło. Jeżeli się widzi niextóre 
metody rządzenia u nas, odnosi się wreżenie, 
że zbliżamy się do drogi, prowadzącej do ta- 
kich stosunków, jakie sa w Rosji. Mylą się ci, 
iktórzy Sądzą, że łamanie praworządności 
wzmacnia siły FPołski nazewnątrz. Złączeni W 
seden klub posiowie chłopscy uważają za głó- 
ny swój cel podniesienie ludu wiejskiego na 
wyższy stopień oraz obronę prawa i demokra- 
cji. Chcemy pracować, —- mówił p. Róg — 
iw Seimie rzeczowo i będziemy zgłaszać i po- 
niereć wnioski, zmierzające do ulżenia ciężkiej 
doli ludu. będziemy dążyć do cbniżenia bu- 
etu, a pod adresem B. B. wyrażamy życze. 
vie, ażeby nie obniżał powagi Sejmu. Nie zmie- 
vimy nigdy zdania pod wpływem gróźb i te- 
rortt. 

Następnie przemówienie obszerne. wysłu: 
chance przez Izhę w skupieniu, wygłosił w spra- 


ARTUR MILLS. l 


Szniirowy paią 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Widok łodzi rządowej i trójkolorowej 
fagi wywarły pożądany efekt. Kapitan 
gwardji obiecał wręczyć cesarzowi przywie” 
zione pismo i powrócić bez zwłoki z odpo- 
wiedzią. I rzeczywiście powrócił w trzy mi- 
nuty. niespokojny i zdenerwowany. mówiąc, 
że cesarz prosi. 

Denis poszedł za nim. Przebywszy salę 
audjencjonalną i szereg mniejszych, znaleźli 
sję-w ośmiokątnym pokoju, wyłożonym zło- 
a laką i stanowiącym prywatne sanktu- 
wjum cesarza. Jeden rzut oka na twarz 
władcy przekonał Moore'a, że wszystko ukła 
ila się tak jak sobie życzył. Dzbanek stał na 
'osafdzce. ale sądząc ze stosu kijów, jakie 
"hvbiły celu. można było wnosić, że maje- 
stat nie jest formie. Spojrzał na wchodzące- 
¿o oczyma winnego dziecka. Denis przybrał 
on uprzejmej surowości. 

— Źle rzeczy "stoją, 
mość. 

Cesarz skinął posępnie głową. Myślał o 
swych poprzednikach, dogorywających na 
lalekich wyspach. 

— Znalazłaby się rada, ale wszystko za” 
leży od przyzwolenia waszej cesarskiej mo- 
ści. 

Monarchs wykonał gest, oznaczający, Że; 
pozwoli na wszystko, czego od niego zażą- | 
dają. i 

— Tułów, rece i nogi mogą pozostać 
tak jak są, tylko twarz upodohnilbym do, 
twarzy waszej cesarskiej mości. To zadowo-! 
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wasza cesarska 


MOWA POS. RYBARSKIEGO. 

Położenie u nas jest jasne, Obóz rządowy 
ma większość, porosi przeto odpowiedzialność 
za politykę i losy państwa. Teraz nikt nie bę- 
dzie mógł twierdzić, że Sejm przeszkadzał rzą- 
dowi w „twórczej pracy“, Nie zapominamy 
wprawdzie o nadużyciach wyborczych, co do 
których opinja czeka wypowiedzenia się Sądu 
Najwyższego. Lecz im więcej popełniono nadu- 
żyć, tem większa odpowiedziałnaść spada na 
tych, którzy tą drogą osiągnęli większość. — 

W artykule 6-ym chce się urzeczywistnić 
ideę luzów budżetowych, co ogranicza m. in. 
prawo reprezentacji lndności. „Rząd. któryby 
pobierał podatki nieuchwałone przez parlament, 
luh czynił rozchody, na które parlament nie 
zgodził sie, postępuje bezprawnie; wtedy każ- 
dy ohywatel może odmówić płacenia podatków 
i żaden sąd nie może go egzekwować”. To zda- 
nie napisał w roku 1806 redaktor „Robotnika“ 
Józef Piłsudski, 

Nastepnie p. Rybarski omawia budżet, kry- 
tykuje pożyczkę zapałczaną i przechodzi do za- 
gadnień ogólnych. stwierdzając. że naczelnym 
czysnikiem gospodarki w kraju jest etatyzm 
i ten etatyzm wkracza także we wszystkie in. 
ne dziedziny, a więc w administrację, wycho 
wanie i oświatę. P. Ryharski: porusza sprawę 
moralności publicznej i kwestje Brześcia, a gdy 
mu przerywają z BB, woła: i 

— Ja wiem, że mogę się znaleźć w Brze. 
ścin! J, 

Wreszcie mówca wspomina o szerokiej pro. 
paganć'ie, uprawianej zagranicą, cytując głos 
tygodnika finansowego „Econanist*, który 
przestrzega Polskę przed metodami, jakie obec- 
rie się stosuje, a które mogą doprowadzić do 
nowych rozbiorów Polski. 

P. Rybarski wskazuje na trudną Sytuację 
zagraniczną Polski i zwraca uwagę na dążenia 
rewizjonistyczne Niemiec. 

Ktoś wała z law B. B.: 
Korfantemu. 

P. Rybarski: Korfantv 
odzyskania ziem polskich (burza oklasków n 
prawicy i lewicy). 


Powiedz to pan 


przyczynił sie fo 
dl 


liłoby Francnzów. którzy żywią wielki sza- 
cnnek dla mądrości waszej zesarskiej mości. 
i ucieszyło poddanych waszej cesarskiej 
mości. 

— Niech i tak będzie — odparł krótko 
cesarz, którym pomimo przezornej uległości. 
wstrząsnęło obnrzenie, pomieszane ze stra- 
chem. Uwaga. że ucieszy swym posągiem 


poddanych. nie ułagodziła go ani trochę. 


Pragnął. aby na straży jego grobu stanął ce- 
sarz Thvu. gdyż kapłani wmówili w niego, 
że opieka przodka zapewni mu wieczystą 
szczęśliwość.  " 

— Dobrze więc. Jeżeli wasza cesarska 
mość da mi pozwolenie na wianie się do 
świątyni, przystąpię do pracy bez stratv 
czasu. 

Cesarz zawahał się. 

— Nie wiem, co zrobić z temi szmarag* 
dami — rzekł napół do siebie. Nie moje... 

— Nie. twoje — pomyślał Denis, ale mil 
czał. Oficjalnie nie wiedział o upiększeniu 
posągu, gdyż po ukończeniu wstęp do świą- 
tyni był cudzoziemcom wzbroniony. 

— Muszę to panu wyjaśnić — rzekł ce- 
sarz. 

— Proszę bardzo — pomyślał Denis. 

— Posąg mego przodka Thyna.. to 
jest... uległ pewnym modyfikacjom zdohni- 
czym. To ciekawa historia. Możeby pan po- 
zwolił herbaty? Klasnął w ręce. Wbiegli 
dwaj słudzy, z których jednego posłał po 
herbaię, a drugiego kopnął w kark za to, że 
sio schylił. aby pozbierać kije, które chybiły 
celu. - 

— Tak. to ciekawa historja — ciągnął 
cesarz płynna francuszczyzną której nauczył 
sie w Sorbonie. — Thyn, jak panu wiadomo 
był najpotężniejszym wodzem Annamitów. 


o froncie antyniemieckiim, z ław E. B, zaczęto 
podnosić krzyki i to tak dalece, że swoich 


kiedy p. Rybarski odpowiedział. że całe spo. 
łeczeństwo jak jeden mąż odeprze zakusy 
niemieckie na nasze granice, wówczas ` cała 
izba, nie wyłączejąc B. B. ndzielila mu brawa. 

W zakończenin p. Ryharski wsponiniaj. że 


aczkolwiek obecne wybory nie mogą dawać 
istotnego obrazu nastrojów spałeczeństwa, 


jednakże stwierdzają jeden fakt, ata porów- 
nując od wschodu do zachodu. można wyka 
'mać coraz większe oslabienie wpływów B. B. 

Mowa 
wrażenie swoja rzeczowością i areumentami 
z „aspadarki finansowej. Wobec tego. ażeby 
osłabić wrażenie. B. R. wysłał pa mównice 
ip. Byrkę, który zabrał glos i zaczał przema- 
wiad w sposóh ironiczny į Sarkastyczny. 
Warszawa, 16. 12, (Telef. wl. Po p. Rybar- 
m przemawiał p. Byrka, nastep"ie Niedzial- 
kow.ki, poczem rerlikował p. Matuszewski. 
W dalszym ciągu zakrał glos n. Hatuszczyński, 
Ukrainiec, Morszałek Świlalcki chce wyczer. 
pać refy porzędek czienry, skutkiem tego spra- 
wa Brześcia znajdzie się pod obradami koło 
godz. 1. Prezydjym Sejmu gra widocznie na to, 
żety przy sprawie Brześcia posłowie hyli już 
zmięczeri. Na galerii Sejmu jest wielu litera- 
Jary; rzy wyrzekuią rozpraw, 
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Wzrost zapotrzebowania na dolary 


Giełda krakowska z 16 grudnia. 


Notowano: Elektrownia 37 zł. 

Na rynku walut tendencja utrzymana. zapo- 
trzebowanie nieen większe. przy dostatecznej ilo- 
ści materjałn. Dolar prywatnie SRS—RM zł; czeki 
8.90146—8.01% zł. 

W akcjach tendencja chwiejna. ruch minimal- 
ny, zapotrzebowanie ograniezone do Elektrowni 
,w małych ilościach. pa kursie słabszym. Reszta 
papierów bez zainteresowania po kursie siukszym. 


OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 


Warszawa 16 grudnia. Waluty: Dolary £.89, 
8.01, 8.87. Dewizy: Beleja 124.65, 124.96. 121.31: 
,Adańsk 113.28. 113.66, 162,60: Londyn 42.3214, 
43.43. 43,22: Nawy Jork 8.91. 8.98. 8.80: Nawy Jork 
telegraficznie 8.92, 8.94, 8,90: Paryż 35.6514, 35.14. 
84.07; Praga 2647. 26.58, 26.41: Szwajcaria 173.08, 
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W trakcie swoich podbojów nagromadził on 
ogromne skarby, wśród których znajdowały 
się piękne szmaragdy, podarowane mu przez 
cesarza Chin, jego ulnbione szmaragdy. Czu- 
jąc się bliskim śmierci, zaczął sobie budo- 
wać naszym zwyczajem grohowiec i rozka- 
zał postawić w świątyni swój nosąg ze zło- 
ta. ozdobiony temi szmarag'lami. Annamici 
byli w owym czasie w wojnie z Wielkim 
Mogołem. Odbyła się wielka bitwa, zakoń- 
czona naszą klęską. W ręce nieprzyjaciela 
wpadły wielkie łupy, a między innemi te 
szmaragdy. 

Poźniej podbiliśmy hordy Wielkiego Mogoła 
i przepędziliśmy je do Indyj, ale szmaragdy 
przepadły. Zgnębiony Thyn zobowiązał uro- 
czyście swoich następców, aby postarali się je 
odzyskać. Mijały stulecia, szmaragdy przecho- 
dziły z rąk do rąk i nie wracały. Dopiero przy - 
padkiem mój pradziadek dowiedział się. że na- 
był je możny człowiek, pański ziomek, Zapro 
ponował kupno. lecz spotkał się z odmową. 
Upłynęło jeszcze pół stulecia, gdy obecny admi 
nistrator generalny, którego poznałem jako ofi- 
cera piechoty kolonjalnej i któremu apowie- 
działem kilkakrotnie dzieje owych klejnotów, 
zwierzył mi się, że może uda mu się je odzy- 
skać — dla mnie. Obiecałem mu zapłacić peł- 
ną wartość i... kilka tygodni temu powrócił ze 
szmaragdami. Trzeba panu wiedzieć, że chcia- 
łem ozdobić temi kamienami posąg mego wiel- 
kiego przodka, ale __ spojrzał żałośnie na list 
z ostrzeżeniem. — Teraz to już niemożliwe. 

Denis popijał herhatkę, kiwając głową. 
Nadzwyczajna historja: zgadzałaby się sło 
wo w słowo z wiadomemi mu szczegółami. 
Pierwszy lord Tamiorley. nabab indyjski, 
który niewatpliwie wyludził szmaragdy od 
jakiegoś księcia.. Opowiadanie paryskiego 
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173.46, 172,60. Włochy 46.13, 46,85, 46.61; Bern 
w obrotach nieoficjalnych 212.62. 

Pożyczki: 3% premjowa budowlana 50 — 1% 
inwestycyjna 90 — 5% dolarowa -54.15, 54.50 — 
5// konwersyjna 50 — 8% Listy Zastawne Ban- 
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ku Gosp. Kraj. 94. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 16 grudnia. Paryż 20.25%4. Londyn 25.08. 
Nowy Jork 5.15.62%, Belgja 12.00, Włochy 27.01, 
Hiszpania 52.16, Holandja 107.67, Berlin 122.88. 
Wiedeń 72.60. Sofja 3.73%. Praga 15.2914. War- 
szawa 57.75, Budapeszt 90.2214, Białagród 91255. 
Ateny 6.67%4, Konstantynopol 2.44%, Bukareszt 
3.06 3/8. Helsingfors 12.9714. 


Notowania ces zboża bez zmian. 


Kraków 16 grudnia. Giełda zbożowa znpelni: 
ibez zmiany, tendencja słabsza. Dla informacji po- 
dajemy ostatnie notowania urzędowe krakowskiej 
giełdy zbożowej z 12 b. m: 

Pszenica dworska. czerwona standardowa 27.30 


Gdy p. Rybarski w daszym ciągu mówił 


(kombatantów musieli poskramiać pp. Holówko 
i Miedziński, dając im znak, ażeby ucichli, a 


do 28.50, hiała standardowa 27—27.50, targowa. 28 
do 26.50. żyto dworskie 20-—26,50, targowe 13.50— 
20. owies dworski 28—27. targowy 21—21.50 jęcz- 
mień browarniany 26—7. na krupy „standardowy 
200—20.50. kuktwndza rumuńska 29—80  eroch 
Wiktorja 44—50. fasola cukrowa hiala (Jasiek) 
ręcznie wybierana 100—110. cukrowa. biała (Ja- 
siek) 82—96. cukrowa biała okrągła 45—47, bobik 
pastowny 24—25, lubin żółty 25.50—26.50. lubin 
iniębioski 21—2?, maknchyv z orzecha ziemnego 
(50% 34-—55, rzepakowe 22—25, Iniane 32—38, sia 
no słodkie 11.50—12, średnie 10.50—11. hwaśne S— 
0. koniczyna pastewua 14—15. słoma dluga 6—%.50, 
ziemniaki stolowe 6—6.50 mąka pszenna okr. 
Krak. grysik pszenny 60—61, orvsikowa 51—58, 
5% 52—5250, 650% 471—43%. mąka pszenna 7 mły- 
nów kongresowych grysikowa A8—54. 0060 45— 
16. mąka żytnia okr. Krak. typowa 3550-30. ma- 
ka żytnia okr. Poznań. typowa u—36.50, razówka 
żyćnia 29.50—-30. eraliam pszenny %8.50-.-30, otre- 
bhy żytłnie 13. pszenne 13.00—14. mąka czerwona 
17, pecak fabryczny 33—34. chłopski 22—33, kasza 


ie 


Rybtarskiegn wywolała bardzo sile jaglana krajowa 50—52, zagraniczna 60—65 zł. 


Radi 
Radia. 
DIESO 74 ARRIT? 

Czwartek 18 gruunia. 

Kraków (312.53. "6. 1140 Przegląd prasy; 1126 
Svenał czasu, 12410 Plyty gramofonowe; *235 
Koncert szkolny z Filharmonji: 15 Komunikat go- 
spadarezy: 15.50 Orlezyt z Warszawy; 16.15 Płyty 
gramofonowe: 17.15 Odezyt p. l. ..Pa dziesiąciole- 
cin przyłączenia Spisza i urawy do Polski“ — 
wygl, ke. F. Machay; 1415 Koncert; 1845 Format- 
tości: 18.50 Odczyt p. t, „Trzęsienie ziemi © połu- 
|dniowvch Włoszech (przeżycia własnej” — wygl. 
dr T. Kieipiński: 19.16 Giełda rolnicza: 19.25 Piy- 
tv gramofonowe: 19.35 Prasowy Dziennik Radjow v; 
30 Weljeton z Warszawy: 20.15 M. Batkowa: „Wska 
zówki gospodarcze”: 20.30) Koncert wieczorny — 
w programie recital skrzypka węgiorskiego Laszlo 
Szeutgrórgyi ego. przy forlepianie prof. St. Tipski: 

Warszawa (1411.7). 6.1140 Przegląd prasy: 
| 12.35 X-ty koncert szkolny z Filharmonii: 14.30 
|.0 czem wiedzieć powinna dobra gospodvni*; 15 
Komunikat gospodarczy: 15.35 Komunikat L. O 
P. P.: 1550 Odczyt p. t. „Boiimar. bohater Ame 


Irrhi Południowej”: 16.15 Płyty gramotonowe; 14.15 


Odczyt z Krakowa: 1745 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: L. Nowacka-llska (fort... A. Rudnie: 
ka (sopran). L. Budkiewiez (wiolonczela) i re. Ur 
stein (akomp.: 18.45 Rezmaitości; 19.10 Giełda rol- 
nieza: 19.25 Plrty zramofonowe: 19.35 Prasowy 
Dziennik Radjowv: 19.55 Płyty sramofonowe: 20 
Feljeton p. te „Moralność w polityce"; 20.15 Pogi- 
danka radjotechniczna: 20.36 Muzyka lekka, Wy- 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dvrekcją St. Nawro- 
ta i W. Elektorowicz (piosenki): 21.30 Słuchowisko 
z Wilna: 22.15 Arje operowe w wykonaniu J. Tur- 
czyńskiej: 23 Muzyka taneczna z „Gastronomii". 

"Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskin- 
zo Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego. oraz 
komunikat Teatru Polskiego: 1846 Cadzienny ot- 
einek powieściowy: 19.15 Dr K. Załuski: „Młodzież. 
zin i łyżwy”. 


jubilera o propozycji kupna cennych kamie- 
ni ze strony jednego z europejskich monar- 
chów... Naturalnie ten ostatni szczegół był 
falszywy. 

Dzieje słynnych szmaragdów przedstawia 
ły się z historycznego punktu widzenia nie: 
zmiernie interesująco. Ostatni zaś ich roz- 
dział stanowił prawdziwy rekord w roczni- 
kach kryminalnych. Było jasne, że cesarz 
nie wiedział o kradzieży. De Grignon dał 
mu do zrozumienia, że udało mu się prze- 
prowadzić sprytne kupno. 

Plan jego był prosty. Szczęście posłuży- 
ło mu o tyle, że lady Tamorley wywiozła 
własnowolnie cenne klejnoty zagranicę. Ale 
nawet gdyby się tak nie stało, baron potra- 
fiłby stworzyć tę samą kompromitującą sv- 
tuację w Anglji i zdążyć uciec w porę do 
Indochin. gdzie, jak sądził. był bezpieczny. 

Teraz tylko pozostawało prosić cesarza 
o przepustkę do świątyni. Ale nie. Wszak 
za kulisami całej sprawy czyhał tang. De- 
nis lekał się jego potęgi. Czy cesarz wie- 
dział co o działalności tajemniczego stowa- 
rzyszenia? I jakim sposobem de Grignon 
wszedł z niem w konszachty? . 

Denis postanowił zapytać się wprost. 

— Czy wasza cesarska mość moglaby 
mnie poinformować o stowarzyszeniu, które 
pieczętuje się znakiem pająka? 

Słowa te wstrząsnęły monarchą jak ude- 
rzeniem piorunu. Zmartwiał. 

_— Dlaczego pan o to pyta? — wyjąkał 
wkońcu z trudem. 

Chwila nie nadawała się do mówien: 
prawdy. Denis kłamał jak z nut. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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UBRANIA suknie na zabawy w dwu dniach BEZ DOPŁATY 
czyści i farbuje 


Chemiczna nralnia SŁONCE i 


CENTRALA: Kraków XXII. ulica Józefińska Nr. 28. 


FILJE: ulica Fiorjańską 29. (w podworcu). 


i art. farbiarnia 


Dyskusja nad regulaminem w Sejmie. 


Warszawa 16. 12. 
SZEGO posiedzenia Sejmu. NMarszalek przypon- 
sk, iż zbiega się ono z rocznicą tragicznej ; 
śmierci pierwszego Prezydenta Rzplitej, 


(PAT). Na wstepie dzisiej 0-cia kaiegorja poprawek zwraca się przeciw- 


lko nadużywaniu trybuny sejmowej do wysta- 
pień nie licujących z godnością Izby. Do 4-tej 


á. p. kategorji należą poprawki, które dążą do uspra 


Gabrjela Narutowicza, wobec czego Marszałek |wnienia. w załatwieniu wniosków o wydanie po- 


wezwał do uczczenia jego pamięci przez pow-| słów, 
Następnie ustej, 


stanie. Wszyscy posłowie wstali, 
marszałek podał do wiadomości Sejmu 


pismo prezesa Najw. Izby Kontroli 


p. Krzemińskiego, w którem prezes stwierdza 
m. in.: 

Z powodu skargi jednego z pp. posłów, że 
przy wykonywaniu budżetu przez Sejm zacho- 
dzą różne nieprawidłowości, N, I. K. zarządziła 
kontrolę, która jest w toku. W związku z tem 
pojawiły się w dziennikach obszerne artykuly, 
omawiające rzekome wyniki tej kontroli, jak- 
kolwiek wystąpienia publiczne ze strony Y. d. 
K. w tej sprawie prezes nznał za Drzedeczesne 
i niedopuszczalne. Prezes Krzemiński stwierdza 
zatem, że wiadomości o rzekoniych wynikach 
kontroli wykonania budżetu Sejmu, zarządzo- 
nej przez N. I. K., które pojawiły się w prasie, | z 
nie pochodzą z N. I. K. i że odnośnych infor- 
macyj nie udzielała N. 1. K. ani bezpośrednio 
ani pośrednio. Natomiast odnośnie do zarzutu. 
skierowanego przeciwko jednemu z urzędników 
NI K, który dawniej przeprowadzał kantrole | 
Sejmu. iż korzystał on z pożyczek kasy sejmo- 
wej, prezes stwierdza, że dochodzenia alużho- | 
we w sprawie tej przeprowadzone. nie daly 
podstaw do jakichkolwiek wystąpień przeciwko 
niemu. 

Następnie marszałek zawiadomił. że od pre- 
esa N. I. K. otrzymał sprawozdanie Kontroli 
Państwowej z działalności za okres budżetowy 
r. 1929/30, Kierownik ministerstwa skarbn prze 
dłożył sejmowi do zatwierdzenia szereg rozpo- 
rzadzeń ministrów skarbu. przemysłu i handlu. 
Graz rolnictwa. w*sprawach celnveh. Marszałek 
odesłał te rozporządzenia do komisji skarbo- 
mej. 

NA prezesa rady ministrów wpłynął projek 
mstawy o uchylenie przepisów wyjątkowych, 
związanych z pochodzeniem, narodowością, ra- 
ga lub religią obywateli Rzplitej. Od p kiero- 
swipika ministerstwa skarbu wr'ynął prciekt u- 
stawy o monopol zapałczanyja i o zaciągnieciu 


614% neżyczki zagranicznej, 


Marszalek zaproponował postawienie tych pro- 
jektów w pierwszem czytaniu na porządku o0- 
brad. Izba propozycje przyjęła. 

Pos, Rożek (Frakeja Komunistyczna) dona- 
gal się postawienia na porządku obrad wniosku 
Frakcji komumistycznej o nieufność dla rządu. 
Marszałek odpowiedział. że wniosek ten jest nie 
formalny. gdyż niema odpowiedniej ilości pod- 
pisów, wobec czego wogóle nie może hyć przy- 
jety. poczem Izka. przystąpiła do sprawozdania 
komisji o wniosku nagłym posłów BBWR.. 


w Sprawie regulaminu Sejmu, 


Sprawczdawmca p. pos. Podoski przedstawił 
zmiany regulaminu. uchwalone w komisji. 
Zmiany te podzielić można na 4 katęgorje: Ka- 
tegorja l-sza zmierza do nadania większej po- 
magi waioskom $ interpelacjom poselskim | rzez 
podniesienie ilości podpisów, potrzebnych do 
ich wniesienia. Sga kategorja poprawek zwra- 
ca sie przeciwko przewlekaniu obrad zarówno 
na plenum. jak i w komisjach. Jedna z najwa- 
żniejszych poprawek tej ka*egorji jest ta, która 
podnosi liczbę posłów, mających prawa doma- 
gania się imieunego glosowania z 50 na 75, 


| 


oraz paprawki. skreślające z regulaminu 
że marszalek í wieemarszałkowi» pobie- 
ają diety aż do chwili ukonstytuowania się 
nowego Sejmu. 


Pos. Winiarski (Klub Narodowy) 


poddając krytyce wnioski BBWR. zaznacza. 
iż wnioski tę. które mają usprawnić prace Izby. 


„GŁOS NARODU" z dnia 17-go grudnia 1930. 


mają raczej na celu pośpiech, kosztem sprawno 
ści, wartości i dokładności. 

Pos, Pużak ;PPPS.) uważa. że propon wane 
zmiany dążą do skrępowania Sejmu. Pos. Za- 
hajkiewicz (KI. Ukraiński) stwierdza. że przy 
zmianie regHaminu chodzi o przewagę wladzy 
wykonawczej nad ustawodawczą. Zmiana regu- 
laminu jest nowym etapem wałki przeciwko de- 
mekracji wogóle. Pos. Somirerstein (Kl. Żżydo- 
wski) ubolewa, że posłowie żydowscy w myśl 
dotychczasowego regulaminu. odsunięci są od 
prac w komisjach, gdyż prawo do tero maja 
kluby. liczące najmniej 11-tu czlonków. 

Pos. Jan Piłsudski (BBWR .) zauważa. że poj 
wojnie ogrom pracy parlamentarnej zwiększył, 
się, edyż krytyka parlamentu. zwłaszcza jego 


techniki, odzywala się coraz glośniej w kraju. 


Pos, Bittner (Ch. Dem.) 
uznaje za sluszne postawienie tamy ua lulstwu 
w parlamencie. Już dotychczasowy roguamin 
czyni w szęregu przepisów ogradiczenia. Mów- 
ca uważa, że dalsze usprawnianie obrad jest 
zbędne, gdyż dotychczasowe przepisy są Wy- 
starczujące. Wieksze Ograniczenie wywoluje 


'|szkońlliwe tarcia w brajn. Wkońcu mówca wy- 


powiedział się przeciw wnioskowi BBWR. 
Na tem dvsknsję przerwano, 


Próba zrobienia z Sejmu — niemowy. 
MOWA POS. BITNERA (CH.D.). 


Warszawa, 16. 12, (Tel. wł). W związku 
z projektiem zmiany regulaminu, jaka przedsta- 
wiciel Ch. D. przemiawiał pos, Bitner: 

Motywy klubu BB. __ mówił cn — są nic- 
wątpliwie idealne i na ich poparcie nie trzeba 
hyło nawet powoływać się na przykłady 

„ Anglji, gdyż można było powolać się na przy” 
Kady z życia Polski przedrozbiorowej. W cia- 
gu 30-tu lat przed rozbiorami Sejmy nasze gor- 
liwie zajmowały sin kwestją udoskonalenia re- 
gułaminu obrad i osiągnęly wprawdzie pewne 
dodatnie wyniki, ale efektu z tego w kraju nje 
pr żadnego, owszem stosunki nawet się zao- 
strzyły. Kweostja regulaminu zatem nietylko 
Jest związana z prowułzeniem obrad. ale i ze 
stosunkami w kraju, Walkę bowiem powinna 
się prowadzić w parlamencie, a nie na zew- 
nątrz. Chociaż więc motywy wniosku są, ideal- 
ne to jednak w wychowaniu jego tarcia będą 
przesunięte na kraj, Pariantent z naiury rzeczy 
musi być do pewnego stopnia „gadainią“. Tu 
trzeba przekonywać, a panowie chcą z niego 
zrobić niemowę, 

Słuszną jest rzeczą postawienie tamy ga- 
dutsiwu, ale dotychczasowy regulamin, już to 
uczynił w szeregu przepisów, gdyż ograniczył 
czas przemówień i pozwalał każdemu klubowi 
zabierać glos tylko raz jeden i t. d. Dalsze ogra 
nieczenia bylyby uniemożliwieniem obrad parla- 
mentu, a im mniejsze ciśpienie hędzie w parla- 
mencio tem większe będzie w kraju. 


Proponowane zmiany będą miały ujemne 
skutki, nzałeżnianie bowiem dyskusji przy 


pierwszym artykule ustawy w drugiem cezyta- 
niu od zgody marszalka. zmusi tylko stronnic- 
twa do odbycia ogółnej dyskusji przy pierw- 
szem czytaniu, kiedyto przemówienia. przed 
zbadanieni sprawy w komisji. będą musiały być 
mniej przemyślane i mniej rzeczowe, Klub BB 
nie uniknie przez to krytyki, a krytyka będzie 
musiała poprzedzać zbadanie sprawy. Ograni- 


czenie inicjatywy ustawodawczej przez podwyż 
szenie liczby podpisów pod wnioskiem. jest tyl- 
ko popieraniem partyjnictwa, gdyż będa się 
musiały tworzyć partje tylko po to, ażeby mo- 
żną było wnosić poprawki, albo wnioski, 

Co się tyczy podniesienia liczby podpisów 
pod wnioskami nagłemi. to ten przepis wymie. 
rzony jest tylko przeciwko naszemu Klukowi. 
Wynika to z liczepności kiubów., Wszystkie in- 
se mają ponad 30 członków, tylko Ch. D. i 
(X, P. R. mają razem 25 posłów. 

Uniemożliwienie iniejatywy ustawodawczej 
tym klubom jest więc tylka tvm jedynym 
erektem wprowadzanej poprawki. To zmusi 
śnas do zawierania ugody międzyklubowej, na- 
orzykład do porozumienia się z P. P. S. w spra- 
Wie uzyskania odpowiedniej liczhy podpisów. 

Mówca uważa, że dalsze usprawnianie 
obrad przez zmianę reguiaminu jest zbedne. 
gdyż „dotychczasowe przepisy są wystarczają 
ce+ a większe ograniczenia wywolują szkodii. 
we tarcia w kraju. P. Biner wypowiada 
mrzeciwko wniesionyvm poprawkom. Na wnio- 
sek posła Madejskiego (B. PA przerwano "lal- 
sza dyskusję ogólną i przystąpieno do dysku- 
sii szczegółowej, 


_ Regulamin uchwalony głosami B. B. 


W dyskusi szczególowe przemawiało kilku 
posłów m. in. Trąmpczyński, Car, Winiarski, 
Zwierzyński i t. J. W rezultacie, gdv przystą- 
piono do głosowania. projektowane zmiany re- 
Wulaminn zostały przyjęte głosami B. B. prze- 
ciwko całej opozycji.  Marszales oświadczęł. 
że wobec powziętej uchwaly regulamin wcho- 
dzi w życie od zaraz, jednakże w stosunku do 
zgłoszonych iuż uprzednio wniosków kędzie się 
kierował jeszcze regulaminem  dotychczaso- 
wym, Na tem zarządzono przerwe która trwa- 
ła do godz. 5.tej. 


sje 


Ekspose ministra skarbu. 


O godz. 5-tej zabral glos min. Matuszewski 
4 wygiosiłl przeszło godzinne ekspose. W prze- 
mówienin swem p. Matuszewski mówił naprzód 
o sytuacji ogólnej. Podstawą przesilenia prze- 
krwanero przez organizm gospadarczy Polski 
jest 
przesilenie rolnicze 


W niem tkwi źródła naszych  uiedowagań. 
Dalsze objawy to już objawy rochańlne. Poli- 
tyka gospodarcza nasza musi to uwzzlęńniać. 
Jaka kraj dłużniczy nie możemy Sobie pozwo- 
“é na luksus biernego bilansu handlowego. 
Bierny bilans handlowy przez czas dłuższy, to 
*ystematyczne przesuwanie obliczalnego zadłu- 
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SHARMONIE 


IF 


KRAJOWE: 
Szrkielski _ 
Wybrańsk! 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitop( 
Som merteld 


Wielki wybór w instrumentach używanych 


Skład fortepianów 
| HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. 


|| GLK JL 


ZAGRANICZNE: — Fórster 
Kotykiewic7 
Muste! 


ŁAGRANICZNE: 
Beehstein Hofmann 
Binthner Quandt 
Bósendorier Rónisch 
Ehrbar Schweighofer 
Förster Scholze 
Gaveau 


=—— Dogodne raty 


Szewska L. 9. 


%enia długoterminowego, na łarwe do wypo- 
«wiedzenia zadłużenie krótkoterminowe., Nasza 
sytuacja wewnetrzna maże hbvć latwo nzale- 
żniona od cudzej paniki luh złej woli. 
Następnie p. minister kolejna oświetlał 

cyfry preliminarza budżetowega, 
zaznaczając. że budżet jest najniższy, jaki móg? 
być zrobiony w danych warunkach ustawodaw- 
czych. Zejście niżej godziłoby zbyt blisko 
w bieg normalnych spraw państwowych. Bud- 
żet ten jest jednak równocześnie za wysoki, 
a zadaniem wspólnem rządu i Sejmu badzie je- 
go Urealnienie, Minister zaznaczył dalej, że nie 
może być mowy o obniżeniu poborów urzędni- 
czych, ale 

nie hędzie również ich podwyżk?. 
Depresja gospołareza nie jest okresem odpowie 
duim do przeprowadzenia reformv podaikowej, 
co nie oznacza możności zmniejszenia obciążeń 
wogóle, 

Po min. Matuszewskim zabrał głos prezes 

Klubu Chłopskiego p. Róg i zgłosił naĵsawprzóđ 


<a --+0-SMDEOENER A R RAE 0. R ZŁ R ZR tł m o m o. W MNA 


Be. T 


deklarację w imieniu stronnictw  Centrolewu. 
W deklaracja tej p. Róg omówił okres wybor- 
czy i system przeprowadzania wyborów. doty" 
kając zlekka dokonanych aresztowań i założył 
uajuroczystszy protest przeciwko metodzie prze 
prowadzenia wytorów, a nastepnie w imieniu 
RI. ChHlopskiego przeszedł do omawiania bud- 
żetw, Mówca podkreśli! jego wysokość i stwier 
dzil. że stanowi on obciążenie nazbyt silne i nie 
do zniesienia dla ludności chłopskiej. Po prze- 
mówieniu p. Roga zabrał głos poseł Rybarski. 


P, Piłsudski w drodze na Maderę 


Warszawa, 16. 12. (Tel. wł). Jakkolwiek po 
dróż marsz. Pilsudskiego ma charakter prywat 
ny, w imieniu armji francuskiej będzie go witał 
Serrigny, członek najwyższej 
rady wojennej francuskiej. Drugin momentem 
ołicjalnym będzie wizyta i śniadanie u prezy- 
denta Portugalji, W Bordeaux oczekiwać bę- 
dzie na marsz Pilsudskiego pułk. Błeszyński, 
aby w razie tru- 


w Pionie gen. 


attache wojskowy w „Paryżu. 
dności przejazdu przez Hiszpanję ułatwić po- 
dróż min. spr, wojskowych inną drogą. 
GEN. SOSNKOWSKI W GENER. 
INSPEKTORACIE. 
16. 12. (Tel. wl.)  ZasStepaę 
Piłsudskiego w Generalnym Inspektora- 


Warszawa, 
MAT=SZ, 
min. 


cie Sił Zbrojnych na czas nicobecniaści 


Pilsudskiego będzie gen. Sosnkowski. 


Wygrane na loterji klasowej. 


„Warszawa, 16. 12. /Tel. wł.) Podczas dzie 
siejszego ciągnienia Loterji Klasowej padly wy 


eranc: 56.000 zł. na ur. 132.755. 20.000 zł. na 
nr. m511. 10.000 zł. na nr. 28.055, 5.600 zł. 
na ur. 68510, 40452. 2.000 zł. na nr. 55.164. 


157.938. 


Magistrala węgiowa pod zastaw pożyczk 


Warszawa, 16. 12. (Fel, wl). Fszedstawieje- 
le konsorcjum finansowego Schneider i Creuzot 
oraz przedstawiciel] Banque des Pays du Nord 
byli przyjęci przez min, skarbu p. Matuszew- 
skiego któremu przedstawili propozycję 
w sprawie budowy magistrali Górny Sląsk— 
Gdynia. Naogół w kolach rządowych odnosza 
sie do tej propozycji przychylnie, są nawet 
szanse jej realizacji, jednakże decyzje mogą ua 
stąpić dopiero znacznie później, sdvż potrzeba 
będzie kilku tygodni na opracowanie szczegó- 
łów 
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Rozwiązanie komisarjatów spraw wewn. 
w dowietach. 


Ryga, 10 grudnia. Z 
centralny komitet wykonawczy i rada komisa- 
rzy ludowych uchwaliły rozwiązać wszystkie 
komisarjaty spraw wewnętrznych, we wszyst- 
kich poszczególnych republikach sowieckich, 
(Zarządzenie to wydano w celu scentralizaw t. 
aia władzy. Kompetencje dotychczasowych 
komisariatów spraw wewnętrznych. zostaną 
w części przyznane zarządom komunaltym 


G. P. U. 
Konferencja cukrowa rozbiła się. 


Wiedeń PAD. Dzienniki wieleńskie doto 
szą z Burkseli. że konferencja cukrawa w Bruk 
seli rozbiła się. Producenci cukru cgłosili wczo” 
taj wieczór po odjeździe delegacji niemieckiej 
komunikat, który głosi, iż z powodu wygórowa. 
nych i nieuzasadnionych żądań delegacji nie- 
mieckiej konferencja odroczyła się na czas nieo 
graniczony. 


CURTIUS WYJEŻDŻA DO KRÓLEWCA. 


Berlin (PAT). Przed wyjazdem dc Królowe 
ca minister spraw zagranicznych Curtius w roz 
mowie z przedstawicielem berlińskim ..Kónigs- 
berger Alle. Zrg. podkreślał, że od dawna in- 
teresuje się sprawami wschodnich obszarów 
Niemiec, zwłaszcza prowincji  wschodnio-pru- 
skiej i że dawno już zamierzał tam wyjechać. 
Minister wyraził życzenie, aby podróż jego do 
Prus Wschodniceh była oznaką. iż Rzesza nie- 
miecka w swojej polityce zagranicznej nie za- 
pomni o krytycznej sytuacji Prus Wschodnich. 


Moskwy donoszą. Że 


Na Gwiazdke| Praktyczne, ładne, tanie podarki INa Gwiazdkę 


jak: 


ki skórkowe na biurka i 


Garnitury marmurowe na biurka, Garnitury do palenia, Te- 
akta, Portiele Papierośnice Port- 


monetki. Albumy, Pamiętniki, Ramki na fotografje od 75 gr. 
Lustra, Szachy, Domina, Karty do gry, Złote wieczne pióra, 
Papiery listowe blokowe 50 listów 50 kopert w 5-ciu kolo- 
rach po Zł. 3:50, Kalendarze dzienne, tygodniowe portfelo- 


we na rok 1931 i t. d. 


poleca: 


Skład papieru MICHAŁ SŁOMIANY Skład papieru 


i galanterji 


Kraków, ul. Sławkowska 24. Telefon 11744, 


i galanterii 


m. U : „GŁOS NARODU" z Ania 17 ga zrmdnia 1930. Wy. SW. 
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sto wełniane iak lode- 


ny, szewioty, kamgarny iÀ 
m 


Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Zarzutki, Smokingi, 
d Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenack konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Ska właść JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Fioriań iska sd L, ŚW. ana, cet 1232: 


866 dla SFA Szaty liturgiczne, 


oraz naprawy tychże, 
Sztuki A 28 ||. Obrazy i figury, 
feretrony, Szopki. 
Złocenia i srebrzenia 


# 
| Ko: G c i (4 ln ej naczyń kościelnych, lichtarzy 


it. p. galwanicznie i ogniowo. 


i tn. w różnych mo- 
dnvch deseniach na 
ubrania meskie. ma- 
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Baa oraz 
E toz. sławuckie 
na kurtki i hundy do $ 
podróży. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


OBRAZKI KOLENDOWE | 


w największym wyborze i po najniższych cenach poleca: 


główny skład dewocienalów 


Gwiazdke|. ALFRED MACHNICKI 


zaa koto cepie pończochy || Kraków, ul. Mikołajska Nr. 10. 
,« | rękawiczki,skarpetki, far- || ` 
łuszki, chustki do nosa 


$ Najpraktyczniejsze 


na 


| 
| i 
| podarunki 
| 
| 


fr. Ropaczyński i Ska 


Nr. tel. 330. Kraków, ulica Bracka z. Nr. tel. 2330. 
M 


(Na życzenie wysyłam wzory po cenie kosztów). 


zakupić można najtaniej 


w firmie: M tw £ 
ZOFJA ARSAKOWA a CEA | 
BIN 4 b do jasełek. karykatury lu- 
4 Kraków, ul. Wiślna 4. | gz; Jjabłów, zwierząt 1 
ptaków. Szminki, krepa na 
RB | brody i wąsy, nosy szłuczne 
ya 7 i t p. Wiktor Wanderer, 

x | T: wały m, Kraków, ul. Szewska 21 
g peinowartościowym, Erre Tm 
A) zawsze widocznym upo- 
' i minkjem gwiazdkowym gZ Y W o T Y 
x będzie obraz. j 

'W firmie Wawrzecki| Swiętych Pańskich 
| (Kraków, Wielopole I. 3) 
| napewno nie przepłacisz, 


a uzyskasz najdogodnie:- 
sze warunki spłat. 


© Na okres adwentowy!j 


CHORZY odzyskują ZDROWIE 


7i OLA BREYERA 


odznaczone złotemi medalami w Nicci i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach 

piersiowych. na przemianę malerji, reumatyźmie. żołądkowo- kiszkowych. nerwowych. 

KARE blednicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobiecych, sercowych, wątroby i przy 
nadmiernej otyłości. , 


Można nabywać niemal w każdei aptece lub składzie aptecznym albo w wytwórni 


„PP O L H E R B A" Ska z o. o. Skrytka 48., 
Kraków-Podgórze. Tel. 116-81, 


Ef siĘŚ särmiä Hra k oW 


AAPAAPONN PANVOU EAA PANEAPY A DUANAN TIHA | ANI TTT Ska `i 


Kraków, Elica św. Krzyża 13. 
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Guerangar F. Dom., Rok liturgiczny, 8 
tomal, Adwent a. va Fe ed a eliu zł.6— S 
Guerangsr P. Dom., Rok liturgiczny, t. II. 
Okres Bożego Narodzenia cz. L „ 750) $ 
Gueranger P. Dom., Rok liturgiczny t. III. 
Okres Bożego Narodzenia cz. Il. „ 8— 
(przekład XX, Dr. St. Sietlickiego IH, Nowackiego W 


: oprawa, najnowsze popra- 
Magazyn Nowości wione wydanie, cena 12 zł Msze święłe na niedziele adwentowe 
i na święto Niepokalanego . Poczęcia 


3 Au Bon Marché | przesyłka poczt TAi NMP: dmg ałn rzymskiego 
i Wysyła: Wyd. „Czeczwa“. $ * NE a A y 0:50 
Kraków, ul. Szpitalna Il. Rożniafów. “S po łacinie i po polsku. eai Fedt 

Wysyika na zamówienie zamiejsco- } 
we otiwrotna po doliczeniu kosztów 


na wszystkie dni w roku, 
dzieło opracowane przez 
ks. dra W. Galanta, ozdo=| 
bione 366 ilustracjami, 
740 stron druku, ozdobna; 


| 
l 
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| Najtaniej poleca 


ą yć się zi | -- niech zażąda darmo w wytwórni broszurki |j| Koszule, Kapelusze, Kra- 
Kto chce leczyć się ziołam ak E Pre ppp y | waty, Pigia povery | Swój porta. 
' Szale, Rękawicz do $wego | earann 


Wielki wybór. ~= Pierw- 


"szorzędne gatunki. Po Swoje! 


INA GWIAZDKĘ! "NA GWIAZDKE! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13, róg św. Tomasza ; 


„Książka wlewa radość w Twą duszę“! 


poleca: ` Artystyczne książki obrazkowe od 60 gr. wzwyż! poleca: 
zł. zł. zł, 
| Dla małych dzieci powiastki dużym drok | MAKUSZYŃSKI K.: Bardzo dziwne bajki „ 12.—] WYROBER Z.: As i Murcio » 350 | 
| ARCT M.: Wesoły strach karton 2.—| MARCISZEWSKA-POSADZOWA St: Dziecię — Niezwykła podróż | |  „ 1505 
ARCTOWA-BUYNO M.: Bohaterka » 2—| Jezus „ 450| — O łakomczuchu, niejadce i brudasku „  3— MiK 
M ARCTOWA-BUYNO M.: Brylanty s 2—| MORDKOWICZOWA H.: Dzień Jędrusia „l 1.50 — Q roztrzepanej Bini i Józiu psotniku „ 3— AT 
(| ARCTOWA-BUYNO M.: Czytajmy sami, NIEWIADOMSKA C.: Słoneczny światek „  5:—)| ZALESKA M. J.: Bajeczki prawdziwe „ 550 gy 
książka pierwsza „  3.—|OR-OT: Bajki »  2—| ZALESKA M. J.: Iskierki EA 
książka druga „ 3.—|OR-OT: Legendy warszawskie „ 540 . M, „ 
| ARCTÓWA-BUYNO M.: Kapryśna wiosenka „  2.— | OSTROŁĘG E.: © św. Mikołaju 4.80 DLA DZIECI STARSZYCH: ś 
BACCINI I.: Pamiętnik kurczątka „  8.—| OSTROWSKA-SZELBURG E.: Lulajże Jezuniu ANDERSEN H.: Baśnie . karton 830 K 
9 BIRKENMAJER J.: U krasnoludków E 3— karton 8.—| ARCTOWA-BUYNO M.: Czar-Baba „ 6— RER 
| BOGUSŁAWSKI A. Różne powiastki „ 420| OSTROWSKA -SZELBURG E.: Ogród Króla — Rycerz złotego serduszka „=  B— gia 
|| BOGUSŁAWSKI A: Żywe literki w 6—]| | Marcina i 3 » 2.60 Słoneczko 6— . 
Å CIEMBRONIEWICZ J.: Pan Lisowski „. 260| PIASECKA J.: Koledzy Rumcia — » 450 BEŁZA WŁ.: - Katechizm polskiego habis FE 
S$ DUNINÓWNA H.: Przygoda Bobusia „ 480| PORAZIŃSKA J.: W Wojtusiowej izbie  „  3— karton 1.50 È 
DUNINÓWNA H.: Przyjaciele Jerzyka „œ _ 3.40| PRZYBYLSKI S.: Nowe baśni z tysiąca jednej BOGDANOWICZ E.: W srebrnem królestwie f 
EJSMOND J.: Bajka o roześmianym Štaśku noty ar O B— karton 3.20 | 
karton 6.— | RADWANOWA H.: Jacuś 3— | BOHUSZEWICZOWA J.: Przygody państwa M 
EJSMOND J.: Baśń o ziemnych ludkach  , 6— ROGOSZÓWNA Z.: Sroczka kaszkę warzyła s s Alllasióbkich , e ZERA: 2.28 l 
EJSMOND J.: Janek w puszczy x = mag TTOLINA T.: Przygody mikroba ©. 3.80 
EJSMONT) J.: Mali myśliwi „  6.—| ROGOSZÓWNA Z.: Wesele Kuby w 6.—| CZAJKOWSKI 'A.: Baśń o żelaznym wilku 
GERMAN J.: Bursztynowy dwór „ ` 1.— | ROGOSZÓWNA Z.: Wesoły ludek " (= i pięknym królewiczu 3 3.80 | 
GRABOWSKI J.: Finek „  5—]|PRYDEL L.: Pan Twardowski »  8—]| DĄBROWSKA M.: Uśmiech dzieciństwa „ 350 | 
— Jaśko z Mirachowa „ 3.50| SMOLARSKI M.: Baśnie przy kominku „  4—| DUNINÓWNA H.: Lwica „n 2509 
| GRUSS K.: 0 małpce Kiki ą son h l, pr SZEPTYCKA J.: Jaś Ptaś przyjaciel PAW s ca Na slæaju "A » 4.50 R 
H JANKOWSKI J.: List Miei do Kici a .— — — Pod srebrną falą ` 3.50 | 
| KONOPNICKA M.: Choinka „  2,—| WALEWSKA-COLONNA ROGOSZ J.: Ai DYAKOWSKI P.: Przygody młodej kawki „ 5.— f 
— Filuś. Miluś i Kizia „ B—| , wieść o małem słoniatku 120| -—- Wąż Władka ` 4.60 
— Książka dla Tadzia i Zosi <5260 Ankona b Jak Kulusia żaby poznała, 4.— DYNOWSKA M.: 0 bogince i linjach wodnych b 
— 0 Janku wedrowniczku „ 3.—| WERYHO M.: Jak to bywa... „ 150 karton 4.50 § 
— 0 Julisi śpiewaczee „  2-—|WERYHO M.: Opowiem wam... >» 750| „— _ WBetleemskiej szopce „ 8208 
— O krasnoludkach i sierotce Marysi „  10.—| WERYHO M.: Wśród swoich. powiastki dla EBREM: W krainie cukierków 3 REŻ 2) 
— Psałterz dziecka '. 8.—| _ malych dzieci » - T—| GAWIŃSKI A.: Przygody Okruszka 5— | 
— Szkolne przygody Pimpusia Sadełko „ _ 3.— | ŻULIŃSKA B.: Mały Jezus «+ 450| GEIJERSTAM G.: Książka o małym braciszku 
— Szczęśliwy światek »a% 3.— | Baba Jaga w 1 480 karton 3.50 È 
-- To książeczka osobliwa 5 3.— | Stokrótka s 430| GERMAN J.: Błękitny generał z 1— i 


Na skladzie bogaty wybór redak teatralnych. Główny skład wydawnictw „Ostoji“ w Poznaniu. — Zamówienia zamiejscowe załatwia 
się odwrotną poczią po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 
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Wydawca za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa, fedakar naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Jora Warchałowski. Drakarnia „Głosa Narodu" pod 1 zarg, mz. B E Ersa 
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